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WIADOMOŚCI K R A JO W E.
G a z e t a  p e t e r s b u r s k i ,  Poczta Północna.,  ' d o n o s i  

я  Petersburga ,  p o d  d n i e m  B i  m a r c a :  „  B a r o n ó w n a
yon Tor паи ,  k u z y n k a  J W .  N a c z e l n i e  d o w o d z ą c e g o  w o y -  
s k i e m  ,  J e n e r a ł a  F e l d m a r s z a ł k a  ,  H r a b i e g o  Barclay a  
de  Tolh ,  n a y ł a s k a w i e j  m i a n o w a n ą ,  z o s t a ł a  F r e y l ś y n ą  
N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z  o w y c h .

, ,  N a d z  w y c z d y n y  p o s e ł  p e r s k i  d o  D w o r u  R o s s y y -  
s k i e g o , M irza  - Abdul - Hasan - .Chan ,  d .  2 0  t .  m .  ,  o  
g o d z i n i e  4 t e y  z r ^ n a  p r z y b y ł  d o  Tweru ,  a  w y j e c h a ł  o  
6 t e y  t e g o ż  r a n a ;  t e g o ż  d n i a  p r z e j e ż d ż a ł  p r z e z  T o r -

;  d .  2 3  p r z e z  N o w ó g r o d  ,  i  s t a n ą ł  w  Carskiem -  S i e -  
l e .  W e  w s z y s t k i c h  t y c h  m i e j s c a c h  p r z y j m o w a n y  b y ł  
p r z e z  p i e r w s z y c h  U r z ę d n i k ó w ;  w  o s t a t n i e m  z a ś  p r z e z  
JW . H r a b i e g o  Ożarowskiego ,  z a r z ą d z a j ą c e g o  t e m  m i a ­
s t e m  ,  i  d o  p r z y g o t o w a n e g o  d l a  n i e g o  n a  m i e s z k a m i  
d o m u  ,  z o s t a ł  z a p r o w a d z o n y .

„  D o n o s z ą  z  Irkucka ,  p o d  d n i e m  1 0  l u t e g o  c o  
n a s t ę p u j e :  „  W  a d o r a o ,  ż e  w  r o k u  i 8 i 4 ,  w s z y s c y  
s y n o w i e  R o s s y  i  o k a z a l i  ż y c z e n i e  ,  w z n i e s i e n i a  p o m n i ­
k a  d l a  u l u b i o n e g o  M o n a r c h y  n a s z e g o ,  Aiexandra B ł o - ,  
^ o s ł a w i o n e g o .  M i e s z k a ń c y  t u t e j s i ,  t a k  o d d a l e n i  o d  
s t o l i c y ,  r ó w n i e ż  c h c i e l i  b y d ź  u c z e s t n i k u  i m  t e g o d Ą e -  
ł a .  J a k  t y l k o  d o  t w i e r d z y  .77 cicho  S > e w ik ie y  d o s z ł a  
w i a d o m o ś ć  o  t e m  p o w s z e c h n e m  ż y c z e n i u ;  m i e s z k a ń ­
c y  j e y ^  z ł o ż y l i  n a  t e n  c e l  1 7 , 0 0 0  r u b l i .  A  g d y  w o l ą  
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  w z n i e s i e n i e  t e g o  m o n u m e n t u  
o d m i e  n i  o n e  111 z o s t a ł o  ;  m i e s z k a ń c y  d l a  o k a z a n i a  w i e r -  
n o ś c i ,  g o r l i w o ś c i  i  m i ł o ś c i  s w e y  k u  M o n a r s z e ,  
p r z e z n a c z y l i  p o m i e n i o n y  z b i ó r  n a  w y s t a w i e n i e  t a m  
m u r o w a n e g o  k o ś c i o ł a ,  p o ś w i ę c a j ą c  g o  i m i e n i o w i  ś w i ę ­
t e g o  i  p r a w o w i e r n e g o  X i ą ż ę c i a ,  A ltxaudra  Newskiego. 
Ś w i ą t y n i a  t a  ,  w  k t ó r e j  z a s y ł a n e  b ę d ą  d o  N a y w j ż s z e -  

g o  g o r ą c e  m o d ł y ,  z a  N a  j j a ś n i e j s z e g o  P o m a z a ń c a  J e g o ,  
n a y p i ę k n i ć y s z y i n  z o s t a n i e  p o m n i k i e m  s e r c ,  n a p e ł ­
n i o n y c h  p r a w d z i w e m  p o ś w i ę c e n i e m  s i ę  d l a  C e s a r z a  
J e g o m o ś c i . —  D n i a  4 t  m . ,  o  g o d z i n i e  i s z ć y  z  p o ł u d n i a ,  
d a ł o  s i ę  t u  u c z u ć  d w u k r o t n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i .  P i e r -  
w s z ć  t r w a ł o  w i ę c e j  m i n u t y  i  b y ł o  t a k  m o ę n e  ,  ż e  
w  d o m a c h  m u r o w a n y c h  o d  s t u k u  z d a w a ł o  s i ę  ,  ż e  s i ę  
d o m y  w a l a ;  d r u g i e  z a ś  t a k  s ł a b e  ,  i ż  l e d w o  c z u ć  m o ­
ż n a  b y ł o .  ”

W  g a z e c i e  p e t e r s b u r s k i e j - ,  Ruski Inw alid , c z y t a ­
m y  z  Petersburga w  t ć y ż e  d a c i e  : , ? K o m e t a ,  n i e d a ­
w n o  w  Bremie p o s t r z e ż o n y ,  b y ł  t a k ż e  u w a ż a n y  w  t u -  
t e y s z ć m  o b s e r w a  t o r y  u r n  A k a d e m i i  n a u k  ,  k t ó r a  u w i a ­
d a m i a  ,  ż e  w i e l k o ś ć  j e g o  c o d z i e ń  s i ę  p o w i ę k s z d .  O d  
n i e j a k i e g o  c z a s u  d a j e  s i ę  j u ż  o n  d o s t r z e g a ć  o k i ć m  s a ­
m e m ,  b e z  w s p a r c i a  n a r z ę d z i .

T a ż  g a z e t a ,  o ś w i d d c z a  p o d z i ę k o w a n i e  o s o b i e ,  k t ó ­
r a  i m i e n i a  S w e g o  n i e  o b j a w i ł a ,  a  p r z y s ł a ł a  1 , 0 0 0  r u ­
b l i ,  n a  r z e c z  i n w a l i d ó w  p ó l k u  k i r y s s y e r s k i e g o  g w a r -  
d y i  b o k  o w e j .

^  D z i e n n i k u  p e t e r s b u r s k i m ,  Syn O yczyzny ,  W  o d ­
d z i a l e  p o d  n a p i s e m  : „  Spółczesna Bibliografia Rossyy- 
s k a  „  c z y t a m y  d o n i e s i e n i e ,  o  w y j ś c i u  z  d r u k u  p i s m a  
W j ę z y k u  f r a n c u z k i i t t ,  p o d  t y t u ł e m  : „  Riponse au тё- 
moire de M r Car not 9 adressó d Louis X V I I I , Roi de 
Brance et de Nuyam c  , p a r  A . de Effimoyitsch , auteur 
des observations d’ ua Busse et de P Essai sur P intellU 
gence humaine. (  O d p o w i e d ź  n a  n o t ę  P .  Carnota ,  p o ­
d a n ą  Ludwikowi X V I I I ,  K r ó l o w i  P r a n e  у  i  i  N a w a r r y  
j i r z o z  A .  Jejimomcfia, a u t o r *  u w a g  R o s s y a n i n a  i  p o »

strzeżeń nad pojęciem ludźkićm ) w  St. Petersburgu
1815, 8, w  drukarn i Drechśle/ a,, 80 śtr. — D ilćy  ten­
że Dziennik tak  się tłumaczy : ,, W iadomd nota do
Ludwika X V l i i , napisana jest przez gorliwego repu­
blikanina , Jenerała  Carnot , i  pełna niedorzecznych 
zasad tak n azw an e j Filozofii. W szystkie dzienniki 
francu z kie przeciwko tćy xiążce pisały. Teraz jeden 
z patryotów  rossyyśkich obala marzenia tego apostoła, 
w olności, równości i liberalnych wyobrażeń, ż a łu je - 
my, źe P. Jefimowicz z Francuzem pofr ncuzku roz­
mawiać był przymuszony ! Ruskim też  czytelnikom, 
byłoby Zapewne rzeczą n ader  przyjem ną, widzieć, 
W tem  dziele, tryum f zasad re lig ijnych  i" zdrowego 
rozsądku, nad fałszywą mądrością Filozofa Gallów.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
A tr S T R Y A.

Gazeta K orespondenta hamburskiego umieściła 
z listu z W iednia  pod 24 A L n a ;  ,, Regiment >, któ­
re do .W łoch  przeznaczone były, Otrzymały r o z b z  - 
udać się do Renu. — Dnia wczorajszego , D e p u tu ją  
połączonych Niążąt iriała audyencyą u Xiążęcia ІЫЬ- 
ternicha, dla ofi rowania swego kontyngensii І źjiby te­
go potrzeba była, oraz dla punuwieni, udhiych prze- 
łożt ń swoich. W dzisiejszych okoli, zcoścFch jest rze­
czą nader potrzebną, postanowić tu ieszoze Lćś pewr.c- 
go względem konstytucji N ie m ie c , a przynaytnmóy 
główne iey zasady nakryslić. -  Królewsko * Angielski 
Pełnomocnik , P. C anm ng, wyiechał ztąd do Szw ou. 
Caryi , i powiózł tamecznemu Seyrno-wi ogólne i r z a -  . 
dzenia kungressu, względem związku szwajcarskiego* 
Z 19 kantonami aktu pośrednictwa, i z  nowo pr/ypa- 
daiącemi do nici; k mtoriami, W a p zy i, Genewy, i N euf- 
ch u te l, składać się będzie Szwaycarya ze 22 krain 
związkowych. Dawniejsze Biskupstwo Bazyleyskie i 
kray Brundnitski do B im y  przyłączone zostaną; maią 
lednak równych praw, jak i reszta kantonu Berneńskie­
go  używać. Tylko ośm wsi od krainy Brundrutskieu. 
do kantonu Bazyleyskiego odejdzie. “

Z  Listu, z  W iednia , pod 2у  m arca: ,, Wi do- 
mość , o weyściu Bonaportego do Paryża nadzwyczay- 
ne tu wrażenie sprawiła, a  środki przez wysokie sprzy­
mierzone mocarstwa użyte , nabywają t^raz tey dzielno­
ści , іакіѳу okoliczności wymagaią. — Układy z Kró­
lem Saskim na nowo rozpoczęte zostały, i lepszćgo skut­
ku spodziewać się̂  należy. n

Z  innego l is tu , z  Wiednia w teyże dacie : łt>, 
Król Joachim  przesłał mocarstwom sprzymierzonym o- 
świadczenie, oznaymuiąc , że on i t e r a z , w czasie za­
szłych odmian we Francyi, przymierzom, w które wszedł, 
z temiż mocarstwami, w i rnym zostanie ; nie może ie- 
dnak wspierać sprawy Burbonów: gdyż ci uznać go ni* 
chcieli. —  Król Saski , iuk słychać , podpisał iuż po­
dane mu warunki. Tym  prędzey spodziewać się nale­
ży, że do dalszych niemieckich spraw przystąpią, i że się 
teraźnieyszy Komitet niemiecki w powszechny kongres 
niemiecki, zamieni. — Wiadomość t a , że Król M m* 
r a t , sam z  Neapolu  do woyska swego , do Ankony 
w yiechał, iak rozumiano, w eelu rozpoczęcia aatyth-



miast kroków nieprzyjacielskich, była zawczesfią i nie 
|)otwi-.-nlziła się. Przynaymniey do d* 12 t. m. bawił 
on ieszcze w Neapolu,, Jednakże nie wątpią iuż by- 
naynmiey , że z nim do zerwania związków przyy- 
dzie. —  Jenerałowi N u g en t, który niedawno do W ioch  
pojech- r ,  polecono udadź się na Wyspę Elbę i potrze­
bne urządzenia tam uczynić. 19

Także z  lis tu , z  Wiednia w teyże d a c ie :»  U- 
zbroicnia po wszystkich stronach z  podwoicmą uśilnośc ią 
się uskuteczniaj. Austryacy w ysyłaj 150,000 ludzi 
ku brzegom wyższego Renu  id o  Szw aycaryl, a w,tym 
czasie drugie wielkie woysk o we Włoszech ma wspierać 
Króla Sarzyńskiego, i stanąć przeciwko Królowi nea- 
politnriskieuju, który przeciwko A ustryi nieprzyjaciel­
ską postać przybrał. Cała siła woienńa p ruska , iest 
iuż w części, na drugiey stronie Renu Zebra ha ; a re­
szta w marszu, w też stronę, równie, ja k i  wszystkie woy­
ska niemieckiego zv jz k u .  Największa siła zbroyna 
ma się na d. 1 maja zgromadzić. — Bonaparte napisał 
z  Lionii do Cesarzowej M aryi Ludw iki , uwiadamia* 
j c  j  o swoim powrocie do Francyi, i zapraszając, iż­
by mu syna jego odwiozła. U trzy m u j ,  iź Cesa­
rzowa na list ten , odpisywać nawet nie będzie. — Za­
p ew n ia j ,  że tutejsze dyplomatyczne zebranie wy­
sokich mocarstw wkrótce się w wojenne zam ieni; a 
zamiast kongressu, imię główney kwatery sprzymierzo­
nych przybierze— Nowe oświadczenie Kongressu, prze­
ciwko Bonaparte mu , ma bydź wydane. —  Przystąpie­
nie Króla Saskiego do postanowień Kongressu, przez 
teraźniejsze wypadki przyśpieszone zostało. —  N ie­
które mocarstwa mocno przekładały złe to  wrażenie, 
iakicby dalsze spory , w tym czasie, kiedy Bonaparte 
znowu we Francyi , sprawić mogło —-  Woyska austry- 
ackie weszły iuż po części do Baw aryi. Do Wioch 
bezprzestannie idą posiłki. 55

N i e m c y
W  gazecie Korrespondenta hamburskiego czytamy, 

od brzegów Menu pod 26 marca : „  Dostrzegacz au-
stryarki przypomina brzmienie t r a k ta tu , zawartego 
d. i i  kwietcia д8 і 4 , z mocarstwami sprzyraierzone- 
i n i ; pićrwszy artykuł tego trak ta tu  jest następujący : 
n Napoleon zrzeka się za siebie, swoich potomków i na-* 
ślepców, 1 za wszy s tnie członki fa m ilii  sw o jey , w szy- 
sl kl eh praw panowania i w ładzy ndy wyższe у , nie tylko 
nad cesarstwem francuzkUm i królestwem włoskiem , ale 
tuz nad wszystkiemi innemi krajami. ” —  Xźna Ber*
thier dnia 19 z Paryża  do Bambergi przybyła-----Xżna
W alla  w powrocie swojćm zż W ioch, incognito, przez
Bazyleę przejeżdżała, d. з 5 t. ------- Na wypadek woy-
ny Monarchowie udadzą się z Wiednia do Frankfor- 
tn. -_ Niektóre pisma publiczne wyrażają : że Hiero­
nim Bonaparte , który od dawna juz w Grać: był cho­
ry, tamże umarł. ( N ajpóźn ie jsze  listy z W iednia , 
nic o tern nie namieniają. ) —  Podług prywatnych li­
stów z W iednia  , Hrabia Pozzo di Bor go , wysłany zo­
stał z oświadczeniem Królowi Jmci Ludwikowi XVIII, 
pomocy wszystkich Monarchów, w Wiedniu zna jdu ją ­
c y  . h  się., -__  Postrzeżony przez Doktora Olbersa w Bre­
mie nowy kometa, był także uważany w Auszpurgu, 
przez Kanonika Starek.

z  Norymbergią d. marca. Od 4ch dni w oy­
sko nasze otrzymało ro zkaz , bydź w gotowości do 
wypicia : co chwila oczekuje ostatecznego rozkazu. —  
Xfąźę W ellington  w drodze sw ej do В щ хеііі jutro tu
przybędzie.

Od brzegóuf Dunaju , d. 22 marca. Dnia 16 w ie­
czorem odprawiła się już w Wiedniu wielka rada wo­
jenna , złożona z Xiążąt Schwartzenberga, Wellingto­
n a , Wredego, Xtęcia Następcy Wirtemberskiego, oraz, 
Xiążąt Metternicha, Hardenberga , i Hrabiego Munster, 
Skutkiem tey rsdy X. Wellington wyjechał do woy­
ska w Niderlandach. —  Ze Włoch odbieramy wiado­
mość-, że Jenerał Chasteller tam umarł. —  Podług pe­
wnych wiadomości, Tayllerand  wniósł tajemny a r ty -

45o
kuł trak ta tu  paryzkiego , przez k tó ry  przyrzeczona 
jest od sprzymierzonych stosowna pomoc dla Вош bo­
nów w przypadku potrzeby lub powstania. Z tego po­
wodu zawartą została n o w i k o n w e n c j i , przez k tó ­
r ą :  i ) 4  mocarstwa , Austrya , Rossy a A nglia  , i 
Prussy, obowiązują się wzajemnie proporcjonalną licz­
bę woysk swoich ku Renowi w ysłać; 2 ) Zaręczają
Burbonom jch koronę , a sprawę ich uważają za sp ra­
wę Europy. Ma bydź tez w projekcie oświadczenie do 
Francuzów , k tóreby im z mocą 1 powagą wystawiło 
wszystkie skutki , jakie zdrada za sobą pociągać mo­
że, i zapowiedziała im odpowiedzialność za wszystkie 
klęski w ojny ,

z  Dusseldorfu pod 20 marca. Donoszą , źe woyska 
pruskie , rozłożone na granicach holiender <kich , o- 
trzymały rozkaz wyruszenia, dla połączenia się z w o y -  
skiem Jenerała Kleysta.

Piszą z Hannoweru pod 27 marca» W ielka część 
artylieryi w okolicach tu tejszych stojącej, z pośpie­
chem wyruszyła. M ilicja oczekuje rozkazu, i jest już 
w zupełnej gotowości do w yjścia/ W  okolica, h O- 
snabrUck, Lemforde i Quakenbriick najprzód się zgro­
madzą woyska.

W L O C H Y .
Gdzeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter , 

donosi ze Włoch: „ D. 17 marca , Król Sardyński 
z Genui na powrót do Turynu wyiechał. Spodzie­
wano się w Genui widzieć znowu K róla około W ie l­
k ie j  nocy, w czasie podróży, którą w południowćy s tro ­
nie państwa swego chce od bydź. Lord Bentink ob­
jął znowu dowództwo nad w ojsk iem  angieiskiem 
w Genui, k tóre dotąd Pułkownikowi Dalrymple po­
wierzone było. —  Znajomy od wypadków na wyspie 
Elbie, angielski Półkow nik Campbell, przybył d. i 4 
marca z Draguignan { w  Prowancyi) do Genui, i da­
lby do Szw aycaryi chciał jechać. D. i 3 marca przy­
był morzem do N icei ( N izza  ) batalion woysk an­
gielskich z dwoma bateryam i lekkićy artyleryi. 
W oyska austryaćkie, s t ó j c e  w A lessandryi, o trzy ­
mały posiłki w  polowćy arty leryi : wnoszą z ich 
podwoioney czynności , źe oczekują rozkazów do 
wyjścia. —  W  R zym ie  d. i 5 m arca, odbył O jciec  
ś. tayny Konsystorz , na którym sześciu Arcybisku­
pów i czternastu Biskupów na wakujące stolice p rze ­
znaczył. Tegoż dnia ę Xięźna IP.allii , k tó ra  tu  
z Neapolu przybyła , udała się w dalszej podróży 
swoiey na powrót przez Civitavechia. W ie le  an ­
glików z Neapolu do Rzym u  powraca. —  Podług 
gazety Ankońskiey, spodziewano się K róla  Neapoli- 
tańikiego na ci. i 5 marca do Ankony. ( Przybył on 
tam w rzeczy samćy.) Gazeta z Torii donosi w t e j ­
że dacie , źe od dwóch dni przebiegają bezustannie
gońcy neapolitańscy, udając się drogą ku Bolonii. ----
Dnia 2З lutego, czytano w  parlamencie sycylijskim  
poselstwo K ró lew skie , w którem N. Pan Izbie 
oznaym uje, iź Poseł Brytanii W . oświadczył m u , 
ze nie jest już upoważnionym od Rządu swego , o- 
płacać daley subsydyów miesięcznych , i żeby Izba 
z tego powodu stajała się, jak n a jp rę d z e j ,  wynikły 
ztąd w skarbie królewskim niedostatek dopełnić, ile, 
źe te stibsydya szdzególniey na opłatę woysk p rze­
znaczone były, co naymnieyszey zwłoki cierpieć nić 
może —  Podług wiadomości, z Florencyi otrzymanych, 
Papież opuścił R zym  d. 22 marca , a d. 2Ó przez 
Yiterbo do Florencyi p rzy b y ł , zkąd Oyciec ś. , po 
krótkim spoczynku , do Bolonii się udał, —  M oni­
tor neapolitański zawiera w yrok kró lew sk i, pod d. 
14 m arca, przęz k tó ry  sprawowanie ministerytim 
policji , Radzcy Stanu Maghella, poruczone zostało.

Gazeta Korespondenta Hamburskiego ze Włoch pod 
18 marca donosi: „ T rzem a korpusami woyska, we 
Włoszech stoiącemi, Hrabiego Hillera, Frimont, i Bian- 
chi, naczelnie dowodzi Arcy - X j ź ę  Karol. „

F  R A N C Y A.

Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer Beobachter, u- 
mieściła z F rancyi: „ Monitor z dnia 20 marca za­
w iera  doniesienie o wyiezdzie K ró la , i  odezwę jegc
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do obu Izb. Od samego ran a  władze sprawowały 
juz w imieniu Bcnapartego. Członkowie ciała dy­
plomatycznego i, którzy w ostatnich dniach , codzień 
się zgrom adzali ,  i jednomyślnie zawsze działali, o- 
debrali ( jak w przódy donieśliśmy ) aż rano urzędo­
we doniesienie o wyieźazie K ró la ,  z przyłączonem 
wezwaniem , aby jechali za Królem  , albo do włas­
nych swych dworów wracali. Lecz kiedy posłowie 
natychmiast zapotrzebowali na poczcie k o n i ; tych 
im odmówiono, na w yraźny rozkaz, i razem oświad­
czono , że konie będą dawane tylko w imieniu Ce­
sarza , za biletami od jeneralnego dyrektora poczt. 
Lecz i ten wzbraniał się , mówiąc, iż członkom dy­
plomatycznym , bez rozkazu Cesarza , w żaden spo­
sób koni d«ć nie m oże , i radził, aby się udali do 
Jenerała Savar y, który tymczasowie mianowany zo­
stał na jeneralnego Inspektora żandarmeryi. Posło­
wie nie omieszkali póyść za tą ra d ą ,  lecz aż do dnia 
21 godziny 4 po po łudn iu , ^adney odpowiedzi, nie 
uzyskali. (Podług  późnieyszych wiadomości, o trzy- 
зпаГі wszyscy pasporty, na Strasburg. Poseł tylko 
angielski , L ord  F itz r y  Scmmerset dostał; pasport 
na Calais —  Poseł austryack i, Baron von Yincent i 
Poseł K róla Niderlandów P, vón Fagel przejeżdżali 
już 28 przez Kehl do W iednia, Pierwszy d. b  kwie­
tnia rano do W iednia przybył.)

Gazeta wiedeńska , Oester. Beob, donosi z Frań- 
c y i ; „ Podług Gazefte de France, Jenerał Excelmans 
z korpusem kaw aleryi do Beauvais wyruszył. Gwar- 
dya  n a ro d o w a , od d. 22 niepełniła ju z  iadney służby 
w pałacu Tuilleries. Gazeta Journal de Paris pisze , 
że w wielkiey sali trybunału  kassacyynćgo, po r tre t  
Napoleona znowu umieszczony zosta ł ,  i  że się wszę­
dzie około tego krzątają , izby cyfrę N . znowu przy­
wrócić. Gazeta Journal General de France donosi 
z Lille pod 20 m a rc a , że Xiążę Orleanu cytadellę 
w Lille  oglądał, a wieczorem razem z Marszałkiem 
Mortier i Prefektem  Baronem Simeon w teatrze  się 
znaydował. Daiey zawiera taż gazeta następujący 
( którego inaczey uważać nie możemy, tylko, jako 
satyryczny ) artykuł: „  Nader znamienici u Rzymian 
mężowie, w duchu religiynym, zasięgali rady w wiescz- 
b iars tw ie  ; dla ty c h ,  którzy, z pomiędzy ha# , do 
w ielkich tych mężów w tym w zględzie , są Upodo­
b n i ,  udzielamy następujące postrzeżenia: „ Uważają 
t e r a z ,  że w -konstelacyi P e r s e i l s z a tego boha te ra ,  
k tó ry  okutą w więzach Andromedę uwolnił , kometa 
się ukazał ; że pierwszą białą chorągiew, którą na 
pawilonie Tuiłeryyskira za tkn ię to , w iatr  poszarpał; 
że białe płótno , k tórem  posąg Napoleona okryto , 
tegoż losu doznało, tak, że posąg ten w obliczu <<ieprzy- 
jaciół swoich znowu się ukazał; źe k o ń ,  pod Hrabią 
A rtezy i spotknął s ię ,  w te n c z a s ,  kiedy on pierwszy
raz na dziedziniec Tuilleryyski wjeżdżał ! ! ! 99__Kurs
papierów , ostatnich dni znacznie się zn iży ł—  Oso­
by, k tóre  d. 26 marca P aryż  opuściły, mówią, że 
Bonapartów k tóry dotąd nigdzie , prócz tylko mię­
dzy swoiemi żołnierzami, publicznie się nie pokazał, 
we właściwym znaczeniu tego wyrazu, w pałacu Tuil­
leries biwakuie. Na dziedzińcu rozstawione są har-  
maty; a żołnierze, którzy mu z Elby towarzyszyli, 
i na wozach do Paryża  p rzybyli ,  dzień i noc na 
dziedzińcu i w  ogrodzie Tuiłeryyskim , a nawet i 
na schodach obozują. Gwardya narodowa od służby 
w Tuleryach uwolnionią została.

W -gazecie paryzkiey, Journal de V Empire, czy­
tamy: D. 24 m arca: Cesarz w Lyonie przyjął adju- 
tantów  Xiąźęcia Essling , którzy przybyli dla przy­
jęcia rozkazów —  Marszałek Macdonald i Jenerał 
B ellia rd , major jeneralny w oyska , odesłali do P a­
ryża  woyska, k tóre  k u  Melun byli wyprowadzili. 
Przez rozkaz m inistra spraw wew nętrznych, H ra ­
biego Carnota , wstrzymane zostały odmiany człon­
ków w drugiey klassie Instytutu. Nominacyś na­
stąpi w nadchodzącą środę. Z pewnością dziś już 
wiadomo: źe rząd ostatni 22 członków usunął z tego 
uczonego zgromadzenia —  Gmach na placu Car-
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rousel, w którym były koszary'stu szwajcarów, prze­
znaczony został teraz na mieszkanie dla części sta- 
rey gwardyi. Nadedrzwiami jest napis : Kwatera w a­
lecznych —  Jenerał d y w izy i , Hrabia Frayssinet m ia­
nowany został dowódzcą i 5* dywizyi woyskowey, 
którey stolicą jest miasto Rouen —  .Gwardya cesar­
sk i  jutro do Paryża  weydzie —- Nad bramą M uze­
um Napoleona znowu postawiono piękne popiersie 
cesarskie z bronzu. Orły cesarskie pozawieszano na 
gmachach publicznych —  Xiąźę Karol Rohan d. 16 
t. h i . jadąc z Paryża przez Frankfort przejeżdżał — .  

W  krotce wyydzie pisemko pod tytułem: O przyczy­
nach , które sprowadziły upadek Burbonow. Osoby 
godne ufności zapewniają , że mała ta xiązeczka rozsą­
dnie i skromnie jest napisana.

„ Monitor pod dniem 25 m a rc a , zawiera, 
co następuje : „  Xiąźę Belluno ( Marszałek Yictor) 
z woyskami drugićy dywizyi woyskowey do P aryża  
poszedł; gdy się dowiedziały reg im enta , źe Cesarz 
ku stolicy się zbliża, jeden za drugim poprzypinały 
kokardę narodową. Marszałek Yictor oddalił s ię ,  
cali zaś woysko, pod dawnćmi zgromadzone kolora­
mi, w dalszą poszło drogę. 99

„ W  5ciey i 4 tey dywizyi, pospólstwo, ofice­
row ie i żołnierze , pomimo usiłowań Prefekta  Yau- 
blanc i  niektórych Jenerałów , przypięli kokardę na­
rodową. Pólkownik Jacqm inot, adjutant Xięcia 
Reggio  (Marszalka O udinot) przyniósł dzisiay adres- 
sy różnych korpusów, i w czasie parady złożył js  
Cesarzowi. ( o samym Marszalku Oudinot nic me 
wspominają w tem doniesieniu.)

, „ Xiążę Albufera ( Marszałek Suchet) i Jenerał
G erard, źadne'y wiadomości o postępach Cesarza nie 
oczekiwali I ) ,  woyska zaś życzenia swoje łączyły 
z źyczeniamr wszystkich mieszkańców A lzacyi. Cho­
rągiew narodowa powiewći zatem w pomienionćy pro- 
wincyi , równie, jak w Ęurgundyi i Franche - Comtó,.

„ Jenerał Pajol w Orleanie wziął już kokardę 
tróykolorową; w tymże czasie Marszałek S. Cyr p rzy­
był do pomienionego miasta i Jenerała aresztować 
kazał. A gdy woyska oświadczyły s i ę , źe do Cesa­
rza idą, i łączą się z życzeniami całey a rm i i ,  kazał 
Marszałek bramy miasta zamknąć. Dzielni kiryssye- 
rowie lgo regimentu wyłamali bramę , a Marszałek 
S. Cyr zemknął.

,, Miasto Rouen i cała Normandyą  w zgodnćm 
poruszeniu wzięły kokardę narodową. P. Castries 
do Dieppe udał się i siadł ha okręt. Jenerał Ljamar-  
rois, adjutant cesarski, wyjechał dla objęcia dowódz­
tw a tey dywizyi.

„  B retaniia , a mianowicie miasto Rennes , n&y- 
większy okazały zapał. Jenerał Рігё9 dowódzcą i 5tey 
dyw izyi, i Jenerał Bigarró , wyrazili uczucia swoje 
w poselstwie podpisanem przez Jenerałów , sztab 
główny, oficerów administracyi, dowódzców wszyst­
kich korpusów i wszystkich regimentów. Woyska 
tey dywizyi natychmiast ruszyły dla uderzenia na 
Xięcia Bourbon , który d. 20 z Angers wyruszył.

,, Proklamacye cesarskie musiały d. 2З dóyśdź 
prowincyi Poitou , i pomimo usiłowań Bourbonów nie­
dopuszczenia tego, powiewa chorągiew narodowa na 
ziemi tamteyszey, gdzie mieszkańcy pamiętają wiel­
kie dobrodzieystwa, przez Cesarza dla nich wyświad­
czone-

„ Jenerał porucznik Clauzzel wyjechał do Bor-  
deaux dla objęcia tam dowództwa. Podług ostatnich 
w iadom ości, Xiężna d9Angouleme pomienione opu­
ściła miasto i siadła na okręt.

„ Podług doniesień, k tóre  ostatni gońcy z M ar­
sy lii przynieśli, jeszcze podobno w tćm mieście bia- 
łey nie porzucono kokardy. Zgromadzono tam na­
w e t i 5oo ludzi woyska, wcelu iśdź przeciw Cesa­
rzowi. Xiąźę Essling  ( Marszalek M assena ) starał
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* ) Owszem czekali na nie: gdyż S u ch e t nieprędzćy się, aż 
d. 23, po południu, jak  wiadojność z Paryża  o trzy ­
mał, oświadczył.
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діе umysły w  karbach utrzymać. W o y sk a ,  samś
będąc burzycielami spokoyności , zgrzytały od złości, 
patrząc, jak lud na nie sarkał i odwodził. Ale usta­
ły te rozruchy od czasu odebrania wiadomością o w ey- 
ściu Cesarza do P a ry ża , k tóra 21 do Lyonu  przy­
sz ła ,  a następnie 20 w M arsylii wiadomą była.

,, Równie mieszkańcy, jak woyska lądowe i 
morskie w Tulonie , tegoż dnia ndywiększy okazali 
z ap a ł , i kolory narodowe przyjęli.

,, pbecność Hrabiego Lille ( tak siebie nazywd 
Ludwik X V I I I ) , Hrabiego A rtezyi i Xiążęcia Berry, 
strzymuie jeszcze w departamentach północnych mie­
szkańców i w oysko, od wynurzenia uczuć swo­
ich. Cztćry reg im enta ,  które z Lille  wyszły były, 
znowu tam powróciły, i otrzymano zapewnienie, 
i i  żadnemu korpusowi, żadnym ochotnikom niedo- 
pu^zczą przekradać się do fortec. 4 o ,o oo (!)  ciągłe 
z Paryża  ku północy idą. Przednia straż tego woy­
ska jest pod dowództwem Jenerała Porucznika E x -  
ееітапч,, i jutro stanie przed bramami miasta Lille. 
Pogłyski, które dzisieyszego rozeszły się w ieczora, 
donoszą, że Hrabia L ille , umyślił tylko przez to 
miasto przejechać, i w dalszą.* drogę do Menin się 
udać.

„  Jenerał Porucznik , H rabia M orand , ze swo­
ich talentów i zasług znakomity oficer, do zachod­
nich udał się departamentów.

„ D. 20 Xiążę Angouleme z Nismes wyruszył. 
Kilka korpusów poszło dla przecięcia mu kommuni- 
kacyi z brzegami. 99

Daley Monitor z dnia s 5go zawiera 8 wyrąków 
cesarskich, w dniach 21, 22, 25 i y4 w ydanych, 
k tórych treść następująca : л

i  ) Znosi Dyrekcyą jeneralną ha.ndfu xięgarskie- 
go i drukarni, oraz cenzurę.

2 )  Znosi urządzenia d. 11 i i 5 maja, 9 czerw­
ca i io, września, stanowiące sztab jeneralny gw ar- 
dyy narodowych państvya francuzkiego, i urządzenie 
16 lipca, w którym obszernieysze względem ich 
sprawowania zawierają się przepisy. Również urządze- 
ma, przez które mianowani zostali, inspektorowie jerie- 
mini gwardyy narodowych. Gwardye narodow e, 
stosownie do praw a, maja zostawać pod wiedzą mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych.

3 ) Rozkazuje, ażeby trzymano się przepisów, 
przed 1 kwietnia nastałych, we wszystkich sądow- 
mctwach i Urzędach a Iministracyynych. Wszyscy 
Ministrowie maią się do tego stosować, wyjąwszy 
przypadki nadzwyczajne.

4 ) Przywraca Rade pieczęci patentów , w całey 
"Zupełności swojey.

5 ) P rzepisu je , aby wszystkie mianowania Jene­
ra ł  poruczników i Marszałków obozowych, w woy- 
sku były utrzymane. .

6 )  Jenerał porucznika, Hrabiego Dejean, przy­
wrach ha urząd pierwszego jeneralnego inspektora 
inżenieryi.

7 )  Znosi (n iedaw no przez Króla ustanowiona) 
Intendencyą kunsztów i pomników publicznych.

8 ) Mianuje Hrabiego Montalivet na jeneralnego 
in tenden ta  koronnego; Ministra s tan u ,  Hrabiega 
Sussy  na pierwszego Prezydenta Izby rachunkowey; 
Radzcę stanu Gilbert de Boissins, pierwszym Prezyden­
tem  cesarskiego trybunału paryzkiego; a u d y to ra ,  
Barona de Chateaubóur g , jeneralnym sekretarzem mi- 
nisteryum spriw  w ew nętrznych ; wielki podskarbi 
Legii honorowóy, Hrabia Dejóan tymczasowie w nie­
obecności Hrabiego Lacepede, wezwany jest do spra­
wowania urzędu wielkiego Kanclerza Legii honoro­
we}1-

Nakoniec Monitor z dnia tego zawjćra list o- 
kolny Ministra sp r iw  wewnętrznych Hr. Carnota 
do Prefektów departamentowych,uwiadamiający,że je- 
łnu zostało powierzone sprawowanie tego ministe- 
ryum , а гааеед wzywający do stosunków z m m  u rzę­
dowych*
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Innć gazety p a ry zk ie , z dnia s 5 marca, nie za­

wierają ważnych rzeczy. Journal de P Lmpire uw ia­
damia , że Kancićrz JDambray nie wyjechał z K tó le m ,  
ale do dóbr sw oich ; takoż , że Cesarz Hrabiego Жо/і 
mianował dyrektorem jeneralnym mostów 1 dróg, i że 
w liczbie wielu jenerałów, Cesarzowi prezentowanych, 
znaydował się jenerał Lecourbe. —  Gazette de Francef 
że okręt-, z 60 , (podług innych z 5oo ) żołn ierzam i, 
o 20 godzin od P aryża  na jYonne nieszczęśliwego do­
znał przypadku; a razem , że Jenerał Hutlin  ( k tó ry  
prezydował w sądzie woyskowym na Xięcia d’ E ng-  
hien ), mianowany dowódzcą pierwszćy dywizyi wuy- 
skowey. —  Papiery  w  Paryżu d. s 4 znacznie spadły.

Podług powieści podróżnych , którzy d. 2Ó m a r­
ca z Paryża  wyjechali, na dzień 24 t. ni. zapowie­
dziana była wielka rewija gw ardyy narodowych ; a ze 
z żadr.ćy z i 5stu legiy sta ludzi nie zgromadziło się, 
rewiją odłożono. Tegoż dnia ( w W ielki Piątek ) chciał 
Bonaparte bydź na teatrze W ielkiey Opery ; a le ,  gdy 
mu donieśli jego szpiegi, że tylko 2 lub 5 loże naję­
te by ły ,  i, prócz żołnierzy, nikogo z publiczności pa- 
ryzkiey na p a r te rz e ,  ani na galery i nie widać; prze­
to Najjaśniejszy Pan  za rzecz przyzwoitą osądził, 
wieczór ten w domu przepędzić.

Z listów kupieckich z P aryża , pod 24 pisanych, 
gazeta powszechna niemiecka , takie czyni doniesienie : 
„ Cała przeszłość snćin dla nhs się wydaje. T o w a ry  
osadowć podniosły się na 26 procentów ; papiery zaś 
publiczne spadły; radość znika , smutek wszystkie po- 
krywd tw arze ; a spokojni mieszkańcy smutną p rze­
widują przyszłość.

Monitor d. 26 marca zaczynasię od tego : „  M o- 
„  nildr przestaje bydź gazetą urzędową. W szystko,co 
,, jest urzędowem, jDodpisem M in is tra , albo innego U- 
,, rzędnika Stanu stwierdzone bydź powinno , i na 
„ przyszłość żadnych innych urzędowych doniesień d ru -  
„ kowanych nie będzie, tylko D zielnik Prawa. 99.

Potśm  donosi M onitor, że d. 25 odbywał Cesarz 
rewiią , na k tó re j  się znajdowało lopó łków  piecho­
ty; 6 jazdy , 2 półki artylleryi i je ,ca : , /v n ie ró w . 
W e wszystkich tych półkach, jak zaręcza M eritor, nie 
brakowało ani jednego żołnierza, prócz роікоѵ. іька 4go 
pólku piechoty , który za złe postępowanie swoie , 
oddalony został. Czasu rewii , opisuie d<; 1 eу lence 
Monitor , zebrali się oficerowie i podoficerowie w o- 
koło, Cesarza , k tó ry  do nich między innemi w y raz ił : 
„  Dzięki francuzkiemu ludowi i wa m,  iron cesarski 
przywrócony został. Uznany on jest w całhn pań­
stwie ( ? ? ) ,  bez najm niejszego rozlewu krw i. H m - 
bia Lille ( Król ), Hrabia A rte zy i, Xiążę Berry, X ią- 
zę Orleanu, udali się zą północną granicę; dla szuka­
nia przytułku w obcey ziemi. Chorągiew' t ró jk o lo ­
row a powiewa na wieżach Calais , Dunkierki , L ille , 
Arras , Yalenciennes, Conde. &c. &c. K ilka kup Szu-  
anów chciały się zgromadzić w Poitou i Yendće. Duch 
ludu i kilka batalionów, które tam poszły, było do­
statecznym środkiem, do ich rozproszenia. Xiązę Bur-  
bon , który w prow incjach tych niezgodę chciał wznie­
cić, siadł na statek w /Nantes. ”

Daley donosi tenże Monitor o przyjeżdżie Józefa 
Bonapartego (którego Xi,ęciem Józefem nazywają ) z zo­
ną i córkami do P a ry ża , i dodaję ,  że on mieszka 
w pałacu ElysU .—  Potem ozńąymnie, że przez wyrok 
pod 26 marcar, Hrabia Gueheruee tiamieyscu Hr. Ber- 
gon , jeneralnym Dyrektorem  lasów, a Hr. Jaubert, 
na mieyscu Hr. Bejenger, jeneralnym dyrektorem  po­
datków bezpośrednich, mianowani zostali ; że PP . T i-  
baud i Desmazis, jako administratorowie Cesarskiej 
loteryi , a P. Ferrier jako jeneralny dyrektor ceł, zno­
w u do mieysc swoich powrócili.

Potćm zawiera Monitor i wszystkie gazety pa­
ry zk i e tego dnia, pod napisem,, W  ladomości Urzędowe^ 
słowo w słowo co następnie:

W yją tek  z depeszów Хіесіа Treviso (Marszałka Mor-  
tier ) Dnia 25 marca po południu, H rabia JLille, na­
czelnik domu Burbonów, Lille i Francyą opuścił, uda- 
iąc się do M^nin. D. 2 І  zrana o godzinie agiśy, również
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ł X żę  Orle ansLille  opuścił, udając się- do Tournay, M ar­
szałek X;.ążę 7 'rtviso, wydał rozkazy dowszy stkich Je­
nera łów , k tó rzy  mają dowództwo w Valenciennes\ М ай- 
btuge, Аѵ'ъпе, Landrecies, le Quesnoy i w Condć. W szę­
dzie z głośnemi okrzykami lud przyymuje cesar sltie- 
go orła  , narodow ą kokardę , i tróykolorow ą chorą­
giew. Dunkierka,Gravelines, Bergues, wszystkie tw ie r­
dze w póh.ocney stronie państwa, tenże sam widok sta­
wią. W  iS tć y  dywizyi woyskowey , ani na chwile 
spokoyność zamieszaną nie była. "W:,

W y ją te k  z  listu Х іесіа Reggio  (*M a r  s z alk a Oud /- 
n o t) pod 23 marca: 'W M etz  i we wszystkich tw ie r ­
dzach w schodniej strony państw a, duch ludu i po­
święcenie się woyska są jednakie; wszędy się orzeł i 
narodow e kolory widzieć dają.

W yją tek  z  depeszów Hrabiego C affare lli, A d ju -  
tanta N .  Cesarza Jmci , pod 2З marca : W  Bretagne 
spokoyność i naylepszy duch panuje. W  Rennes po­
p ie rs ie  cesarskie w tryum fie noszone było. W  żadnem 
mieysou w  zachodnie j Francyi z kass nic nie wzięto 
Powstanie w  Yendte, naw et od tych, którzy je pod­
nieść chcieli, za urojenie jest uważane. Xiąźę Bur- 
bon , d. 22 o godzinie [2 zrana siadł na statek pod 
Pont de Сё na L oarze ; w  Nantes zrobiono przygoto­
w an ie  na  wyjazd jego do A n g lii.

I  ne gazety paryzkie pod d. 26 m a rc a ,  pow tó­
rzyły po w ięk sze j  części to, co juz było przeszłych dni 
w M onitorze.' G azeta  Journal de P Empire wypisała 
z Naito -  jedne  ( bardzo nędzney pokątney gazety, któ­
ra  już odcUiwna w  stylu rewolucyynym pisze ) długi 
a r tyku ł za nowym R z ą d e m , w którym , jako okolicz­
ność nader korzystną dla cesarskiego rządu przyta­
c z a : ,, ze od  8 do 30 marca bezustannie deszcz pa-
3> d a ł ,  przez co gorliwość krzyk acz ów królewskich 
„  znacznie ostudzoną została. I !! ”

Gazet te de France d o n o s i , że rewiia gw ardyi na­
rodowcy, k tó rą  na 24 marca zapow iedziano, nie prę- 
dzey ( d la dobrze wiadomych przyczyn ) aż 2 kw ietnia  
odbywać' się będzie. Uwiadamia też, ze X iążę  Hiero­
nim  ( Ilie,ronini Bonaparte ) ju tro  do P aryża  przybędzie. 
G azeta  Journal General de France tw ie rd z i , ze Bona­
p a rte , W jLyonie konną g w a rd y ą ,  dla tego rozpuścił, 
ze ona n ie  dał,a eskorty dla Hrabiego A r tezyi , kie­
dy ten  do P a ryża  p o w ra c a ł!

K.urs papierów  znacznie się podwyższył.
—— Marszałek: Suchet, wyjechał d. 27 marca rano , 

ze  Sztrasburga  do Paryża. ”

Końcrząc w łaśnie dziśieyszy num er gazety (pisze 
Oester. Beob.) d. 3 kw iet. odbieramy wiadomość z po łu ­
dniow ych Szw ajcar ,  ze Xiązę d?Angouleme prz był d. 18 
do M ontpellier, gdzie z okrzykami radości został przyję­
ty., G w ard y a  narodowa i wiele ochotników zbiera się 
do niego. l a k  się tylko znacznie mocny korpus utw o- 
rzy , pociągnie on ku Lyonowi. Jenerał Marchand z przy­
chylnym dla K róla  wojskiem  opanował cytadellę w Gre­
noble. —  W  całey południowcy F ra n cy i, umysły są za 
K ró le m .—  X iężna  dy Angouleme, mimo odebranych 
wiadomości! o powodzeniu Bonapartego, jąk tylko się 
ukazała w  t e a t r z e ,  przyjętą była z oklaskami radości; 
publiczność z as , jednogłośnie powtarzała w nay wię­
kszym un iesien iu  przysięgę wierności dla K ró la .__
Donoszą z Karlsruhe , że 29 marca , xv Sztrasburgu za­
broniono wszeikióy korrespondencyi z M arsylią, gdzie 
xna bydź naylepszy duch za sprawą Króla. D yrek to­
ro w ie  poczt odebrali rozkaz, palić wszystkie z tam - 
tąd przychodząc e listy----- Jenerał Rapp i wielu in ­
nych  Jenerałów  mieli wziąć abszyty, aby nie złamać 
przysięgi w ierności dla Króla. Załoga w Strasburgu, 
m a n a jw ię c e j  2 do З.000 ludzi ; podróżni, którzy d. 
24 m arcaJ P a ry ż  opuścili, i do Bazylei p rzybyli, za­
pew niają  , że przez  ciąg całey drogi , prócz kilku ma­
łych oddziałów , żadnych wovsk nie widzieli.

G aze ta  berlińska, z P aryża  pod dniem 27 m ar­
ca :  „ W  ozo ra ,  26 Cesarz w gabinecie swym przyy- 
mował n aw a mianowanych przez siebie ministrów.

Xiążę Arcy - Kanclerz miał mowę , i złożył w imie­
niu ministrów od wszystkich ministrów pod pisa nś 
poselstw o, na k tórć Cesarz t<ik odpowiedział: U-
cżucia, które mi oświadczacie, są tez i mojemi. * Cały 
dla narodu, cały dla Francyi ! ,; Oto sa słowa moje­
go podziękowania. —  Ja i  moja rodzina , przez ten 
wiólki naród, na tron wyniesieni, i  pomimo rodnych od­
mian i burz politycznych na nimie titrzymani , żadnych 
praw innych poszukiwać i mieć nie chcemy, nie powin­
niśm y 1 me możemy. ” * r

Potem  w sali t ro n o w e j na tronie przyymował 
Cesarz Radę stanu ^ T ry b u n a ł  kassacyjny, Izbę r a ­
chunkową dw ór Cesarski , P refekta  1 municypalność 
Paryża. Rada stanu z poselstwem złożyła protokół 
posiedzenia dnia 20, i namieniła w nim o nad- 
zwyczaynem zgromadzeniu reprezentantów  narodu 
przez Cesarza zapowiedzianem. Do tego czasu 20- 
staje przy Cesarzu władza, pcwićizond mu przez na­
ród i jego reprezentantów. Pro tokuł ten podpisany 

j e s t  przez 44 Radzsów stanu, Napolćon odpowiedział 
„ Monarchowie są pierwszym i obywatelami stanu. Го- 

waga n h  mnie у  lub więcey jest ograniczoną  , podług 
tego, ja k  wymaga interess narodu, nad którym oni p a - 
nują. ' Dostojność monarchiczna dla tego tylko jest 
dziedziczną , ze tego wyciąga dobro ludów. Bez tych. 
zasad nie znam żadnego umiarkowanego rządu. Dla 
tego zrzekłem się m yśli wielkiego państwa, nad które­
go osnową trudniłem się od la t 15stu. Odtąd szczę­
śliwość i ustalenie państwa Jrancuzkiego bedzie je d y ­
nym celem wszystkich moich usiłowań. ”  " J

Przyw rócony Trybunał kassacyyny złożył Ce­
sarzowi poselstwo , podpisane przez" Prezydenta M u-  
raire i Radzców, na którć Cesarz między irmemi od­
powiedział : „ W  żadnym okresie dziejów , w żadnym  
narodzie; ani na wschodzie n a w et, z  prawdą w yrze- 
czonem to bydź nie m ogło , że narody są dla monar­
chów ; wszędzie dowiedziono praw dy , że monarchowie 
są dla narodów. „  W  teyże myśli na dalsze odpowia­
dał poselstwa. Do R ady miasta P aryża  rzekł: ■ V -  
przedziłem moje woysko , i powierzyłem się samey ty l­
ko gw ardyi narodowćy, którą sam utworzyłem , i któ­
ra tak pięknie dopełniła swego przeznaczenia. Chlubą 
jest dla m nie, p rzy  sobie zatrzym ać naywyższć nad 
m ą dow ództw o” Po mszy przyymował Cesarz ofi­
cerów załogi paryzkiey i gwardyi.

Przede mszą jeszcze Xiąźę Treviso ( M ortier) 
г Lille p rzyby ł,  i miał u Cesarza audyencyą. Jego 
Stałość utrzymała miasto Lille, k tóre  gwardye k ró ­
lewskie osadzić chciały. Opór przez niego uczynio­
ny skłonił je do zatrzymania się w Bethune i podda­
nia się wyrokowi , względem ich rozwiązania. Żoł­
nierze w szyscy  wprawdzie rozpuszczeni zos ta l i , na 
każdego jednak czuyne będzie oko.

la k o ż  1 Xiążę Castiglione ( Augereau), dnia 22 
W Caen wydał odezwę do żołnierz^ swojey ( i 4 (ey ) 
dywizyi woyskowey, powołując do wierności dla 
Cesarza, w którey między im.ćmi wy raz 4: „ W  chwi­
li  omamienia inney me swojey w ładzy wykonaliśiry  
przysięgę. Odzyskuje ona teraz swe praw a: są one 
mezapi zećzone-, nigdy one w oczach naszych świetszSmi 
nie były, ja k  teraz. ”

Dnia 24 odprawił Cesarz rew iią  dwóch dywi- 
И,УУ w ojska. S tara  gwardya oddała zachowanego 
dawnego orła. Cesarz ucałował chorągwie i sztab- 
dary , i miał /do nich mow ę. ( Następują wiadomo­
ści , któreśmy z  gazety wiedeńskiey, Oestcrreichischer 
Beobachler, w yzey  umieścili. ) Daley w gazecie berłiń- 
skiey czytamy; W  listach z P aryża  odbieramy: kie­
dy Bonaparte, od swych trabantów otoczony, do sto­
licy wchodził, mieszkańcy z przestrachu d o ’ domów 
się poskrywxali i pozam ykali, ale na rozkaz wydany 
ochłonęli z tego stanu powszechnego przerażenia * i 
tnusitli przody domów, oświecić.

Taż gazetą donosi z P aryża  pod 28 marca: ,7 Bo­
ra par tć, o którym mówią , że P aryż  opuścił, codzień 
tam odbywa rew iię  woysk —  D. 2720 na dziedzin
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cu tuilleryyskim ozicrał naprzód k ilk i regimentów 
іа*Лу, polem strzelców pieszych, nakoniec kilka ba­
talionów artyleryi i batalion uczniów sekoły poli­
techniczne)-. Do ostatnich miał długą pochwalną mowę, 
a dwóch z nich ozdobił krzyżami legii honorow ej. 
P o tem  oficerowie i podoficerowie kołem go ofoczy- 
li , i dając oklaski słuchali mowy, k tó rą  przez całą 
godzinę do nich mówił —  Cenzura skassowana —- 
Podług doniesień telegraficznych , w St. M aloy Breste 
Nantes у Rennes, Strasburg i w Normandyi wszystko 
pomyślnie idzie i Xi«iźę Berry  me mógł skłonić 
5go regim entu proporców, aby szedł za nim , i aby 
wołał: Niech Łyie Króli i ze nakopiec Valencietines 
przeciw ferólowi się oświadczyło. ( Z południowych 
i południowo zachodnich stron Francyi: z Guicare , 
Laugipedoku , M arsylii, Poi{ou, żadnego słowa. To 
milczenie nie może bydź bez znaczenia, zwłascza, ze 
Massenn Królowi wiernym został ? )—  Wyszło już p i­
semko przeciwko Burbonóm. Powinniśmy autora  jego 
■wymienić. Jest nim P. G alland , jeden ź tow arzy­
szów Bonapartego do Egiptu. Szyderski jego ty tuł 
j e s t : O powrocie Burbonów do Francyi i  oycowskim ich 
rządzie.

Hrabia Otto i  Baron Bignon  mianowani zostali 
Yipe - Sekretarzami stanu w  wydziale sto un :ów ze­
wnętrznych. __  Już i dway duchowni znajdowali
się na rannym w Tuilleryach  zjeździe , mianowicie: 
kardynał Bayanne i Biskup Wersalski. —  Xięźna 
Angouleme d. 2З była jeszcze w Bordeaux. %‘щ і^ А п -  
gouleme jest w M arsylii. ( Oba te  miasta są za Bur- 
bonami, j __  Marszałek Augereau otrzymał pozwole­
nie , wyjechania do dóbr śwoich : Marmont óo A n ­
g lii  popłynął. __  Marszałek Macdonald do P aryża
pow ró c ił : także Jenerał Alberty k tóry  Xięciu Orleans 
do granicy tow arzyszył, tu  przybył. —  Lord F itz-  
roy - Somerstty angielski minister pełnomocny, o trzy ­
mał pasporty swoje , i wczorayszey nocy napow rót 
do A ng lii nnał wyjechać. —  Zn.-jomy Jean de Brie 
mianowany jest Prefektem dolnego Renu —  Miało 
zayśdź wielkie zamieszanie wewnątrz Francyi-. z przy­
czyny, że Bonaparte pospólstwo uzbrajać kazał. Gwar» 
dvd narodowa paryzka odmówiła posłuszeństwa roz­
kazowi, względem oddania broni.

Prócz wiadomości któreśmy umieścili z  gazety wie- 
deńskiey, Oesterreichischer Beobachter i  gazety Ber-  
liń sk iiy , w gazecie Korrespondenta hambm skiego znay- 
dujem y ty lko : ze  Jenerał Bertrand kazał już bić me­
d a l ,  z okoliczności wylądowania Bonapartego, z na­
pisem: M iles у Imperator у Populus. (Żołnierzy Cesarz, 
Naród. ); takoż potwierdzają gazety paryzkie wiado­
mości, któreśmy umieścili z gazety wiedeńskity, o znay- 
dowaniu się Х іесіа Angouleme w NismeSy o porusze­
niach w M a rsy lii$ o wzięciu napow rót kokardy bia­
ł e j  przez woy ska w Toulonie $ &c.

A N G L I A
G-izeta berlińska donosi z  Londynu pod 28 marca: 

„  Gazety nasze zawierają następujące prz^z Rząd o  
głoszone wiadomości:

Dawaing - Street, 4 . 25 marca.

,, Dzisiejszego wieczora, przybył Póikownik je n  
kinson od  Lorda F itzroy Somrmrset z depeszami, pod 
d. 22 z  Paryża. Lord F itzroy  Sommerset i orszak 
jego, jakoteż poselstwa hiszpańskie. hollenderskie , 
szwedzkie i rossyyskie, znaydowały się jeszcze wy- 
іёу pomienionego dnia W Paryżu ; gdy nie mogły o- 
trzym. ć pasportów na pocztowe konie. (  Jednakże po­
słowie pruski i austr/ э с k i , jak się dowiadujemy,, w przo­
dy już wyjechali )  Bonaparte przybył do Paryża 
w  poniedziałek wieczór nn o pół do dziewiątej. O r ­
szak jego składał się ze trzech pojazdów sześciokonnych. 
Couhnconrt został do Niemiec wysłany. Opuścił on 
Paryż \ye wtorek wi -czorem. „

W Calais , Boulogne i Dunkierce robił wszelkie 
przygotowania . w celu Zabe: p  Czenin się od napadu* 
Podług naszych g-izet i  Brif ty za  Bonapartem  miał się
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o ś w i a d c z y ć .  P o w i a d a j ą ,  i i  B o n a p a r t e  r o i f c a Z a ł  W o j r -  
s k u ,  k t ó r e  s i ę  d o  L i l l e  z b l i ż a ł o ,  i ż b y  z  w o j s k i e m  k r ó -  
l e w s k i e m  n i e  p o s t ę p o w a ł o  p o  n i e p r z y j a c i e l s k a ,  c h y ­
b a  b y  o d  n i e g o  n a p a d n i o n e  B y ł o .  —  X i ą ż ę  F c l t r e  (  J e ­
n e r a ł  C ia rk ę  )  , m i n ł  p r z e s z ł e g o  p i ą t k u  d ł u g ą  a u d y e n r y ą  
u  X i ę c i a  R e g e n t a .  W "  s o b o t ę  w i e c z o r e m ,  w y j e c h a ł  
o n  z n o w u  n a p o w r ó t  d o  L u d w i k a  X V I I I ,  d o  B e lg iu m »  
P o s e l s t w o  j e g o  b y i o  w z g l ę d e m  p r z y j  z d u  K r ó l a  i  j e g o  
f a m i l i i  d o  A n g l i i .  —  S t - » t k i  p r z e w o z o w e  b ę d ą  o d t ą d  
c h o d z i ł y  2  D o u v r e s  d o  O s t e n d y .  J u ż  n i e  o d c h o d z ą  o n e  
z  D o u v r e  d o  C a l a i s .  Ż a d e n  o k r ę t  k u p i e c k i  n i e  m o ż e  
s i ę  p u s z c z a ć  h a  m o r z e  b e z  k o n w o j u .  D o  a g g o  s z a n o ­
w a n o  j e s z c z e  w ł a s n o ś ć  a n g i e l s k ą ,  i  d o  t e g o  d n i a  ż a d n e ­
g o  t a m  j e s z c z e  e m b a r g o  n i e  n a ł o ż o n o .

L o n d y n ,  d .  3 9  m a r c a .  W i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  o d ­
b i e r a m y  z  F r a n c y i ,  p o t w i e r d z a j ą  c o r a z  m o c n i e j ,  ż e  
P a r y ż  b y ł  k u p ą  s p i s k o w y c h  p r z e c i w k o  B u r b o n ó m .  N i e  
w i e l e  b r a k ł o ,  ż e  i  s a m e g o  K r ó l a  n i e p ó y r o a n o . —  R z ą d  
n a s z  ' o t r z y m a ł  d z i ś  d e p e s z e  p r z e z  O s te n d ę .  C h o c i a ż  
z  n i c h  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  n i c  j e s z c z e  n i e  d o s z ł o  ;  
m a m y  j e d n a k  p o w ó d ,  i l e  w i e m y  z  l i s t ó w  p r y w a t n y c h ,  
d o m y ś l a ć  s i ę ,  ż e  d e p e s z e  t e  m e  s ą  p r z y j e m n e .  P .  L  m -  
be  i  j e d e n  o f i c e r ,  k t ó r z y  d .  2 6  z  O s t e n d y  w y j e c h a l i i  
w c z o r a  d o  R a m s g a te  p r z y b y l i .  P r z y w i e ź l i  o n i  w i a d o ­
m o ś ć  ,  ż e  L u d w i k  X V I I I  d o  O s t e n d y  p r z y b y ł .  P o ­
g ł o s k a ,  ż e  B o n a p a r t e  b y ł  d .  2 4  w  L i l l e ,  n i e  j e s t  p r '  w -  
d z i w a : ,  g d y ż  p e w n a ,  ż e  s i ę  o n  t e g o  d n i a  w  P u r y z i i  
z n a j d o w a ł .  —  Z  O s te n d y  c o  d z i e ń  p r z y c h o d z ą  s t a t ­
k i  p r z e w o z o w e  i  e m i g r a n t ó w  p r z y w o ż ą .  — - Z a p e w n O  
L u d w i k  X V I I I  n i e  t a k  p r ę d k o  d o  A n g l i i  p r z y b ę d z i e .  
O w s z e m  s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  ż e  K r ó l  w  B e l g m m  z o ­
s t a n i e  : g d > ż  w ą t p i ć  n i e  m ó ż n a ,  ż e  l i c z n e  i  p i ę k n e  w n y .  
s k a  s p r z y m i '  r z o n y c h , k t ó r e  s i ę  t a m  z n a y d u i ą ,  a ż  n a d ­
t o  w  s t a n i e  b ę d ą ,  b r o n i ć  t » g o  k r  j u  — -  C a ł e  w o y s k o  
r e g u l a r n e  p ó j d z i e  d o  B e l g i u m ,  t y l k o  s i ę  m i l i c j e  z o ­
s t a n ą ,  d l a  o d b y w a n i a  s ł u ż b y  w e w n ą t r z  k r  j u .  U t r z y ­
m u j ą  Ż e  n a s z  R z ą d  w i ^ I e  b r o n i  i  a m u n i c j i  d o  V en ~  
Će< ,  В о г д г а и х  i  i n n y c h  s t r o n  F r a n c y i  p o b y ł a ,  g d z i *  
s i ę  z n a c z n a  l i c z b a  ś j r ż y i  j ą c y c h  K r ó l o w i  z n n y d u i  . T o  
p e w n a ,  i o  w s z y s t k i e  p o r t y  f r a n c u s k i e  b l o k o w a n e  b ę d ą .  
A d u  i r a l i e y a  z a j m u j e  s i ę  j u ż  p o t r z * b n e c r , i  d o  t - g o  u r z ą ­
d z e n i a m i  —  D o w i -  d u j e m y  s i ę  t u ,  ż e  K r ó l  F r a n c u z k i  
2  B e r th  erem  i  M a c d o n a l d e m  , (  p o d ł u g  i n n y c h  z  M a r -  
m o n te m ')  d n i a  2 4  t  r a ź n i e j s z e g o  m i e s i ą c a  d o  O ste n d y ,  
p r z y b y ł .  O c z e k u i ą  t a m  n a  M o n s i e u r ,  X i ę c i a  B e r ­
r y  . i  i n n e  o s o b y  f a m i l i i  k r ó l e w s k i e j .  —  W "  A n g i n  
m a j ą  n a  n o w o  w y b r a ć  2 0 , 0 0 0  l u d z i  p i e c h o t y .  P r z y ­
g o t o w a n i a ,  k t ó r e  s i ę  r o b i ą  w  a r s e n a l e  w  W o o l w i c h .  s i |  
n a d z w y c z a j n e .  N i e m n i e j ,  j a k  4 1 5  h a r m = ‘t  z  p o t r z e ­
b n y m  o p a t r z e n i e m ,  w y s ł a n e  z o s t a ł y ,  a l b o  s i ę  w y s y ł a j ą  
d l a  p r z e w i e z i e ń  a  d o  B e lg iu m .  —  G a z e t y  n a s z e  m i n i -  
s t e r y a l n e  ,  u n i e w i n n i a j ą  P ó ł k o w n i k a  S i t  N e i l  C a m p b e l l ,  
k t ó r y  b y ł  u  B o n a p a r t e g o  n a  w y s p i e  E l b i e ,  i  u c i e c  r o u  
d o z w o l i ł .  D .  1 3  k w i e t n i a  s 8 r 4  t o w a r z y s z y ł  o n  j e m t *  
d o  F re ju s ,  a  z t a m t ą d  d o  E l b y .  T u  u p r o s i ł  g o  B o n a ­
p a r t e  ,  i ż b y  p r z y  n i m  z o s t a ł  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  g o  o d  
n a p a d u  k o r s a r z y .  W  k o ń c u  b y ł  o n  t y l k o  z e  s w o j e y  o -  
c h o t y  p r z y  n i m  i  b e z  p u b l i c z n e g o  c h a r a k t e r u ;  t y i k a j a k o  
j e g o  t o w a r z y s z  i  g o ś ć -  P o w i n i e n  o n  b y ł  d o n o s i ć  s W o -  
j e m u  R z ą d o w i  o  t o m  w s z y s t k i e m ,  c o  s i ę  t a m  d z i a ł o .  N a -  
k o n i e c  o k a z y w a ł  B o n a p a r t e  m n i e y  p r z y j e m n o ś c i  w  j e ­
g o  t o w a r z y s t w i e  ,  t a k  ż e  o n  m ó g ł  c z ę - s t e  o d b y w a ć  p o ­
d r ó ż e  d o  w y s p  p o b l i ż s z y c h  • G d y b y  s ię* o n  n a w e t  z n a y -  
d o w a ł  b y ł  n a  E l b i e ,  w  t y m  c z a ś i e ,  k i e d y  s i ę  B o n a p a r ­
t e  o d d a l a ł ,  t o b y  g o  o s t a t n i  z a t r z y m a ć  k a z a ł ,  a l b o  m o ­
ż e  b y  g o  z  s o b ą  b y ł  u w i ó z ł .  G a z e t a  C a u r i e r  k o ń c z y  t e -  
m i  s ł o w y  : „  K i e d y  c z a s  t e n  p r z y y d z i e ,  w  k t ó r y m  w s z e l ­
k i e  t a j e m n i c e  s i ę  o d k r y j ą ,  p o k a ż e  s i ę  w  t e d y  ,  z e  Anr 
g l i i a  i  j ó y  K o m m i s s a r z  C a m p b e l l ,  w y k o n a l i  t o ,  d o  c z e ­
g o  s i ę  o b o w i ą z a l i .  “  —  G a z e t a  C o u r i e r  d o n o s i ,  ż o  
X i ą ż ę  T a l l e y r a n d ,  na k r ó t k i  c z a S  d o  L o n d y n u  p r z y b ę -
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4* іе , dla ułożenia się г  Ministrami. Ze Kroi franout- 
fci do A nglii przybędzie; o tern wątpi tenże Courier, 
M ilic je  niezwłocznie zwołane bydż mają. Xiążę An- 
goulem e, znayduje się na czele gwardyy narodowych 
% Languedocyi i Prowuncyi. Kury er opisuje , ze Bo­
naparte przed wieczorem w dzńń  swego odjazdu, da­
wał ucztę dla małego dwom swojego, i udaw ał, że 
jest naylepszey i nayweselszey myśli. Około północy 
miał opuścić kompaniią, pod pozorem , że spać idzie, 
a  tym czasem siadł na okręt- — Pod ug wiadomości od 
rzeki P la ty , Jenerał Ariig.es ogłosił się w  Buenos 
Ayres za Królem hiszpańskim, -i przez tego na stopień 
Marszałka obozowego wyniesiony został. Przyrzeka on 
złączyć się we 4,000 ludzi jazdy z wyprawą kadyxką , 
jak tylko on a tam przybędzie — Znayduje się nieco 
woySka hiszpańskiego w okolicach Algesiras. Ale co 
donoszono o wielkim obozie około St. Kochpod Gibral- 
torem  , jest beż zasady. — Dwa okręty 1 niiowe ame­
rykańskie mają się udadź z połową osady do Anglii, i tam 
jeńcami wojennemi dopełnić; a potem z kilką fregata­
mi na morze śródziemne , przeciwko Algierczykom wy­
płynąć. — Amerykański Jenerał Jackson, który w New  
Orle mes Anglików pobił , był dawniey Adwokatem. —  
Kurs papierów spadł z  66 na 57. ** 

P a r l a m e n t
Posiedzenie Izby  n iższej dnia 18 marca.

Lord Castlereagh , któremu słabość me dopuścił* 
przez  dni kilka znaydować się w’ Izbie nizszćy, 
Zajął w niey swe mieśce. Pan Whitbread przez 
Wzgląd dla Lorda , odłożył na posiedzeniu poprzedni- 
czćm do następnego poniedziałku wniesienie sw oje , 
k t ó r ć  ziw czora miał był uczynić, a ściągają* ć się do na­
szych stosunków zewnętrznych. Zapy ty • i ł  on Lorda: 
czy  dzień dzisieyszy jest dia niego dogodnym , aibo czy 
przez ten czas nie w ypad ło , iżby ze strony Xięcia 
Rejenta uczyniono Izbie jaką kommunikacyą, ktoraby 
Wniesienie to daremnćm uczyniła; p rz y d a ł , ź e z m u -  
azony jeą| nam ien ić , i i ,  jako pry watny człowiek, nie 
może przyczynić się do żadnych środków, któreby m o­
gły uwikłać A nglią  w woynę domową , jaka teraz w y­
buchnąć może we F rancji, za powrotem Bonapartógo 
a  w p ro s t  bynaymniśy nie może obchodzić, A nglią  —  
L ord  Caslereagh  odpowiedział: i i  nie zna , ani celu 
tego w niosku , ani natury  zasad, na k tórych mógłby 
się wspierać; oświadczył takoż , że nie ma źadpćy chę­
ci , aby wniosek był odkładany na czas dalszy. W ić  
o n ,  mówił daley, iż są rozsiane fałszywe czern id ła ,  
na postępowanie w czasie kongressu , lak ministrów
J. K. Mości , jako i Sprzymierzonych z nim M onar­
chów, a poczytnie sobie za obowiązek dowieść ich myl- 
ności.—  Co do wiadomości odebranych z F rancji, śpo- 
dzićwa się L o rd ,  iż szanowny członek będzie dzielił 
uczucia powszechne z Monarchą , k tóry  przywrócił po- 
kóy Europie, przeciwko temu, k tóry tylekroć zam ie­
szał jśy spokoyność. Nigdy nie było naszą polityką 
mieszać się do sprńw wewnętrznych F ra n c ji: lecz, 
jeśliby człowiek ten tak dalece się zapomniał, że chciał­
by wskazywać dla A ng lii kierunek postępowania ze 
swymi sprzymierzonymi; wtedy Izba sama niezezwo- 
li zapewne na to. W  odpowiedzi na inne uwagi, Mi­
nister oświadczył: po roztrząsnionym w niosku , do­
niosę o nie k tórych sczegółach układów postanowio­
nych na kongressie , i pobudkach, które mu są przy­
czyną do zamilczenia o innych.

Posiedzenie dnia  21 Marca.
Pan W hitbread  uczynił w niosek , aby uchwalić 

adres do Xięcia R e jen ta ,  o udzielenie pism tyczących 
j i ę  układów na kongressie W iedeńsk im , które dotąd, 
bez narażenia , ogfoszonemi leszcze bydź nie mogą. 
W sparł  on ten wniosek m o w ą , w którey pow tarzał 
szczegóły , często iuż od ni*go przytaczane.

Lord Castlereagh : „  N.e tak zachodzi pytanie 
o t o ,  czyli miano na pamięci dobro tego kraiu ale 
racz ey , czyli k ray  ten i charakter sprzymierzo­
nych narodów  narażonemi nie  zostały ; będąc wy-

4 б ь

s ł a n y  o d  J e g o  K r ó l e w i c z o w s k i e y  M o ś c i ,  X i ę c i a  R e -  
j e n t a ,  d o  W iednia ,  u w a ż a m  s i ę  z a  s z c z e g ó l n i e j  o d ­
p o w i e d z i a l n e g o  w  t e y  m i e r z e .

S z a n o w n y  R e p r e z e n t a n t  z a p y t a ł  m n i e :  c z y l i  
w z g l ę d e m  H o l i a n d y i  z a s z ł y  i a k i e  u k ł a d y  ?  M o g ę  o d ­
p o w i e d z i e ć  affirmative ,  i  d a d ź  n i e i a k i e  o b j a ś n i e n i e  
w  t e y  m i e r z e .  B y ł o b y  r z e c z ą  n i e  d o  u s p r a w i e d l i w i e ­
n i a  ,  g d y b y ś m y  z a k ł a d  p o k o i u  ,  o s a d y ,  w y d a l i  z  r ą k  
n a s z y c h  ,  n i e  p o r o z u m i a w s z y  s i ę  w  p r z o d y  z u p e ł n i e  
z  k r ó l e m  F r a n c u z k i m  w z g l ę d e m  H o l a n d y i .  Z e  . s t r o ­
n y  M o n a r c h y  t e g o  o k a z a n ą  z o s t a ł a  n a y w i ę k s z a  s u ­
m i e n n o ś ć  ,  a  t o  i u ż  d o w o d z i  w a r t o ś c i  u t r z y m a n i a  t e ­
r a ź n i e j s z e g o  F r a n c u s k i e g o  R z ą d u  (S łu ch ajcie ) ,  k t ó ­
r y  t y l e  p r z y ł o ż y ł  s i ę  d o  p r z y w r ó c e n i a  p o k o i u .  U -  
ł o ź o n o  s i ę  w s p ó l n i e ,  ż e H o l a n d y a ,  d l a  p r z y s z ł e g o  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  ,  o t r z y m a  s t o s o w n ą  m a s s ę  p o s i a d ł o ś c i  —  
C o  s i ę  t y c z y  A u s t r y i ,  z g o d z o n o  s i ę ,  i ż  r z e k i  Pad i  T es*  
sino ,  b ę d ą  s t a n o w i ć  p r z y s z ł e  g r a n i c e  A u s t r y i  w e  W ł o ­
s z e c h .  Genua,  z e  w z g l ę d u  n a  i e y  p o ł o ż e n i e ,  i e s t  i e -  
d n o  z  n a y  w a ż n i e y s z y c h  m i e j s c  w  p ó i n o c n y c h W ł o c h a c h ,  
i  s p r z e c i w i a ł o b y  s i ę  p o l i t y c e ,  p o r u c z y ć  o b r o n ę  i e y  P a ń ­
s t w u  h a n d l o w e m u ,  k t ó r e  i u ż  d a w n o  i s t n i e ć  p r z e s t a ­
ł o .  —  P o t r z e b n ą  b y ł o  r z e c z ą  w y s t a w i ć  z a p o r ę  m i ę ­
d z y  F r a n c j ą  i  W ł o c h a m i ,  p r z e z  p o w i ę k s z e n i e  P u e -  
m o n t u  ; o g ó l n e  d o b r o  E u r o p y  w y m a g a  t e g o  —  C o  
s i ę  t y c z y  z a r z u t u ,  i i  p o w r ó c i ł e m  z  K o n g r e s s u  W i e ­
d e ń s k i e g o ,  n i c  n i e  u k o ń c z y w s z y ,  o ś w i a d c z a m ,  ż e  i u ż  
g ł ó w n e  p r z e d m i o t y  s ą  z a ł a t w i o n e .  J e d n a  r z e c z  n i e  
i e s t  i e s z c z e  r o z t r z y g n i o n ą  ;  t o  i e s t  p r z e z n a c z e n i e  c z ę ­
ś c i  W łoch ,  l e ź ą c e y  n a  p o ł u d n i o w y m  b r z e g u  Padu$ 
i a k  w e  w s z y s t k i c h  u k ł a d a c h ,  b e z p i e c z e ń s t w o  E u r o ­
p y  n a  p i e r w s z y m  m i a n o  w z g l ę d z i e ,  t a k  i  w  t e y  m i e ­
r z e  b ę d z i e  o n o  k i e r u i ą c e m  p r a w i d ł e m .

, ,  W  o g ó l e  ,  w z g l ę d e m  Austryi i  Prus, p r z y i ę t o  
z a  z a s a d ę  p r z y w r ó c e n i e  i c h  d a w n e y  p o t ę g i ;  a  źe A u -  
strya  n a d  o g ó ł  d a w n e y  p o t ę g i ,  o t r z y m a ł a  i e s z c z e
4 o o , o o o  m i e s z k a ń c ó w ,  Prussy t y l k o  d o  5o , o o o  ,  p r z e ­
t o  z g o d z o n o  s i ę ,  a b y  i  w  t e y  m i e r z e  p r z y  w r ó c i ć  r ó ­
w n o w a g ę .  P r z e c i w  u s t ą p i e n i u  c a ł e y  S a x o n i i  , p r o ­
t e s t o w a ł e m  s i ę  c i ą g l e  t a k  w e  w z g l ę d z i e  H a n o w e r u ,  
i a k  w e  w z g l ę d z i e  H o l i a n d y i .  C o  s i ę  t y c z y  p r z y ł ą ­
c z e n i a  c z ę ś c i  S a x c n n  ,  t o  p o d ł u g  z a s a d  z d o b y w c z y c h ,  
n a d e r  ł a t w o  u s p r a w i e d l i w i o n e m  b y d ź  m o ż e .  I n n e  
M o c a r s t w a  N i e m i e c k i e ,  p o ł ą c z y ł y  s i ę  j u ż  z e  s p r z y ­
m i e r z o n y m i  p r z e d  b i t w ą  Lipską ;  S a x o m i a  p r z y s t ą ­
p i ł a  n a . y p ó ź n i e y  p o  t e y  s t a n o w i ą c e y  b i t w i e .  P r u s s y  
ż a d n y m  i n n y m  s p o s o b e m  z a ś p o k o i o n e  b y d ź  n i e  m o ­
g ł y .  W z g l ę d e m  o d e z w y  X i ę c i a  Repnina ,  o ś w i a d ­
c z a m  : i ż  n a  p r z e ł o ż e n i e  m o i e  o t r z y m a ł e m  o d p o ­
w i e d ź  o d  X i ę c i a  Hardenberga ,  i ż  o d e z w a  t a  z e  s t r o ­
n y  P r u s k i e y  u p o w a ż n i o n ą  n i e b y ł a ;  a  H r a b i a  Ż V e r -  
selrode o ś w i a d c z y ł  m i  t a k ż e ,  ż e  t e y  o d e z w y  w p r z ó ­
d y  n i g d y  n i e  w i d z i a ł .

„  M u s z ę  t e r a z  w s p o m n i e ć  o  P o ls c z e  i  s p o d z i e ­
w a m  s i ę ,  i i  t o  p r z y n i e s i e  n i e i a k i e  z a s p o k o i e n i e ,  
k i e d y  s i ę  d o w i e d z ą ,  ź e  c z ę ś ć  P o l s k i ,  t o  j e s t  X i ę -  
s t w o  W a r s z a w s k i e ,  j a k o  P o l s k a  p o d  o d d z i e l n e m  b e r ­
ł e m  r z ą d z o n a  b ę d z i e .  C o  s i ę  t y c z y  i n n y c h  c z ę ś c i ,  
d a w n i e y  j u ż  p o ł ą c z o n y c h  z  o b c e m i  M o c a r s t w a m i  ,  
m a m  n a d z i e i ę ,  i ż  I z b a  n i e  b ę d z i e  c h c i a ł a  n i c  s t a n o ­
w i ć  w  t e y  m i e r z e ,  d o p ó k i  w s z e l k i e  s t o s u n k i  o g ł o -  
s z o n e m i  n i e  z o s t a n ą .  T e  u k ł a d y  o d  w s z y s t k i c h  M o ­
n a r c h ó w  z a t w i e r d z o n e  z o s t a ł y . '  T o  s a m o  n a s t ą p i  
w z g l ę d e m  p o ł ą c z e n i a  Niderlandów  z  Hol and j ą ,  p r z e »  
c o ,  t o  u d z i e l n e  P a ń s t w o ,  s t a n i e  s i ę  m o c n ą  w a r o w ­
n i ą  p r z e c i w  Francji.

„  C o  s i ę  t y c z y  p o w i ę k s z e n i a  Hanoweru ,  j e s t e m :  
p r z e k o n a n y ,  i ż  z a  t o  z e  s t r o n y  W . B ry ta n ii ,  ż a d n e  
n i e s ł u s z n e  o f i a r y  c z y n i o n e  n i e  b ę d ą .  J e s t e m  z d a n i a ,  
i ż  Hanower p r z e z  p o ł ą c z e n i e  z  W ielką B rytan iią  
w  p o w s z e c h n o ś c i  w i ę c e y  u c i e r p i a ł ,  a n i ż e l i  z y s k a ł »  
M i e s z k a ń c y  i e g o  o k a z a l i  s i ę  w i e r n y m i  W ielk iey  
B ry ta n ii ,  i  ś m i e m  u t r z y m y w a ć ,  i ż  n i e  b y ł o  w  w o j ­
a k u  n a s z ć m  c z y n n i e y s z e g o  i  w i e r n i e j s z e g o  o d d z i a ł u ,  
j a k  l e g i i o n  H a n n o w e r s k i .  W y n o s i ł  o n  1 2 , 0 0 0  l u d z i ,  
k t ó r a  t o  l i c z b a  p r z e z  d o b r o w o l n e  z a c i ą g a n i e  s i ę  d o  
a ł u ź b j  c i ą g l e  z o s t a w a ł a  w  z u p e ł n o ś c i ,  i  m n i e m a m  9



że niepowiem za wiele , gdy oświadczę, że brak ta-* 
kowego oddziału , szkodliwe skutki w usiłowaniach 
naszych zrządzićby potrafił. Utrzymanie przeto H a* 
noweru, juko Państwa konstytucyynego Niemiec, tćm 
ważrneyszem bydź dla nas pow inno , raz z powyżey 
przytoczoney przyczyny, powtóre dla zachodzących 
stosunków z rodziną panującą , a tym krajem. P o ­
mnożenie posiadłości Hanoweru , posłuży do wzmo­
cnienia związków z naszym krajem we względzie brze­
gów morskich, którl( dopóki od nieprzyiaciela odcią- 
temi bydź mogą , utrudniać mu muszą wszelkie jego 
natężenia. Od chwili, kiedy Hanower wszedł w sto­
sunki ościenności z Hollandyą , moc jey i bezpie­
czeństwo powiększone mi bydź musiały 5 a okolicz­
ność ta nie stała się żadnemu ze sprzymierzonych Mo­
carstw powodem do zazdrości.

„  ‘€ 0  się tyczy H iszpanii, gdzie dwa stronnictwa 
walczą przeciw sobie , nie mamy praw a żądać w tey 
mierze sprawy. Szanowny Reprezentant pytał mię: 
jakich k r  ty nasz chwyci srę środków politycznych 
w w ypadkach  wynikłych te raz  we Francji', stoię 
p rzy te m : iż od skutku tych poruszeń zależą błogo»- 
sław leństwa trwałego pokoiu , i źe A ngliia  nigdy 
nie może myślić u pokoiu, skoro Bonaparte we F r a n ­
cy! byłby przywrócony. Od skutku tych zawich- 
rzeń zależy: czyli Francja  ma powrócić pod moral­
ny, czyli też pod woyskowo -  despotyczny Rząd. 
Gdyby człowiek ten nanowo był przywrócony, na­
rody Europejsk i*  w uzbroione ludy zamienićby się 
musiały. ” ( Ornaki powszechnego ukontentowania o- 
kazano szlachetnemu L o rd o w i , przy końcu jego mo­
wy ). P roiekt Pana Whitbread został odrzucony bez 
zb ieran iasnaWet głosów.

S Z . w  A Y C A R Y A.
Gazeta , Journal de Francfort, donosi z Genewy, 

pod d. 24  marca : ,,, Miasta południowcy F ra n c ji,
Montpellier, N ism es, M arsylia ,, Аѵірпоп  , łączą swe 
usiłowania przeciwko powsz chnemu nieprzyjacielowi. 
Królewscy stoją obozem po nad rżeką JDtirdnce t Xią. 
żę Angouleme -jest z nimi. Rozbroi i oni i uwięzili kii- 
ka regimentów jiniiowych. —  Oświadczenie mocarstw 
sprzymierzonych, mocne we Francyi sprawiło wraże­
n ie ;  wiele miast żałuje, że się dały uwicśdź obietnicom 
pokoju ż Austryą  i innemi mocarstwami. — Kontyn- 
gens 30,000 ludzi związku ( szwaycarskiego) zbiera się 
w okolicac h Genewy, Ѵаид i N eufchatel. ( Listy ze
Strasburga  potwierdzają o tych wiadomościach z po- 
łudnjowey F rancyi, dodając jeszcze, że związki z  tą 
częścią Królestwa , są przecięte )

3. D ekre tem  Sądu M agistra tu  Wilen-kiego Dnia 10 M a r ­
ca Roku te raźn ie jszego  rg$g w Sprkwie E x d y  wizorski ey 
JP ana  W ilhelma Refelda na-tałym , postanowiono w y p rz e ­
dać majątek one^o— Jakoż dworki tegoż  R e fe ld lw  Wilnie na 
Antokolu niedóchodźąo do Kościoła Świętego Piotra nad brze­
giem rzeki Wilii z pr-zyyśoia od miasta pod N ram i 1361 , 
1363 , 1363 , i 1387 leżące na iednym  plaou zbudowane , 
lak są w  swoim obrębie rozdzielone , tak px> udzielnie w y ­
przedane zostaną przez L ic y ta c je  , w  term inach  : p ierw ­
szym dnia 2 ,  drugim  dnia 5 ,  i t rzecim  ostatecznym dnia 
6 ,  następującego miesiąca A p r i la , iako t o :  imó: N . 1361 
i 1363 zawierające, w sobie z d rzew a zbudowane .* Bro­
w a r  p iw ny z Kotłem , C zo p em ,.  Kilsztokiem , i czter/na 
K antnaram i , oraz udzielną sta псу у  k ę 5 Słudownig ż susznią 
i czopem  ; osobno,  s ta n c ję  z Browarem gorzałożanym  i 
dw ćm a staienkami ; Spichrz z salką , i s tan c ję  d rew nianą  
z  dwoma pokoikami łączne z sienią i s tan c ją  murowaną ~  
z do: N . 1563 zawieraiący .• s tan c ję  z p rzepierzeniem , sień, 
i Browar gorzałczanny z Kotłem trąbnikiezn , i dwoma cżo 
parni. gtió: N .  1387 zawierający dwie s ta n c je  ż przepie­
rzeniami , i lodownią pod o n em i; i osobne dwie piwnice 
jnnrowace, oraz Ogród fruk tów y i warzywny. —- Aby przeto  
Jm ść Ainbitmci, dla nabycia wiecznością w yż rzeczonych  Do. 
m ów  ; raczyli w w yrażonych  term inach  , neydywać eię na 
mieyeęu położenia tychże  Dorno w ; w ty m  czyni się niniey-
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sza Publikata , k tó rą  iako D elegow any k u t e m u  Urzędnik 
podpisuję. —  Dnia 20 M a rc a  1815 Roku. O nufry  Orłów 
ski R śd n y  M . Wilna.

3. Oświadczenie w  hnięniu małoletnich Felixa  i L udw ik i .  
Kuszelewskich , Synów i na tu ra lu y ch  Sukcessorów zeszłego 
Stanisława Kuszelewskiego Straż. Gtodżień. i opieki p rzez 
tes tam ent d o d an e j ,  czyn i się z okoliczności takiey: w roku 
te raźn ie jszy m  1815 miesiąca m arca 3 dnia , zchodząc z łe- 
go świata Stanisław Kuszelewslci, tesam entem  ostatn iej swey 
woli p rz y  świadectwie P iezcętarzty  cały swóy fundusz le­
żący, ruchomy i sumowny na dw óch swoich Syców z JP e-  
ni Dsnilewiczowey spłodzunych F e l i x a , i Ludw ika Ku Za­
lew sk ich , uśuwając wszystką swoią dalszą familiię , zapisał 
i zrzekł się. v—. M iędzy zas m ajątk iem  zeszłego Kuszelew- 
ekiego w T ro ck im  Powiecie "znajdującym się dziedzicznym ; 
gdy  nad ten w Gnberniiaoh Biełormkiuh W itebsk ie j  i M o- 
h i lew łk iey ,  ze spadku po zabitym bracie jego rodzonym  
B ernardzie  Kuszelewskim Szam belanie, drogą naturalnego 
krw i cieku nań spadły w ruchom ośc i , i w summach , zr: -y- 
Pują ° y  fundusz o któren już  za życia zeszłego Stan 
wa Kuszelewskiego, p rzez jego w ówezas Plenipotenta 1?- 
Józefa Giedymina teraźn ie jszego  Sędziego Granicznego T  g - 
w  roku 1813 i 18*4 w imieniu tegoż czyniącego; z niektó-* 
rem i Debitorami Szam. Kuszelewskiego kroki p raw ne 1 > z- 
poczętemi zostały: jakoto z W . Sianożentskim Posseen; em  
dóbr  By chowa w Muhilewskiey Gubernij o smnmę > ubił 
essygnauyiny oh trzydzieście  kilka tysięcy, z W  W. H eliów -7 
skiemi dziedzicami folwarku w Czausowskim Powiecie poło--' 
żonę go o sum tnę rubli assygńacyinych eiedin tysięcy .ka­
set , z Hołyii.-kietni i dalszemi O byw ate lam i, oraz z i .ue- 
mi żydami —■ Jakiego ogulnie dopioro Małoletni Kusz w- 
scy będ^c majątku A k to ra m i , gdyby  pod p re tcx tem  np* "d- 
niego pienipotenstwa rzeczeni w górze Debitorowie zeszłych, 
Bdm erda i Stanisława K uszelew skich, z pomienionym W. 
Józefem G ied y m in em , i z n ik im  innym  bez w iedzy G - 
kun ów J W . Jakuba Godaczewskiego M arszałka Tro i t 
K aw a le ra , i W JP P .  W incentego Ż y lińsk iego , Piotra Ni­
żyńskiego Sądu niższego Ziem . T rocgo  Assesorow, J  <=? 
ma Kopcia i Piotra Pankiewicza Adwokatów Subseliów T>. 
kich n ie m n ie j  małoletnich w yż  rzeczonych  Kuszelew.-k 
w  żadne układy k o m b in ac j i  nie wchodzili , i prooessów  ̂
poczę tych  nie kończyli,  oraz by  nowych dalsza F a r :  ...V 
zeszłego Kuszelewskiego, z nikim nie rozpoczynała pror^-ć- - 
ró w  — słow em , ażeby żadne podstępne pokątnie i pub ■ 
nie na k rzyw dę  małoletnich funduszu nie czyniły  się ,v- y- 
marki p rzez  nienieysze oświadczenie ostrzega się i w 13 ux 
celu ońe do A k t  sądownie podając jako Opiekuu podpisu ; -  ̂
Tysiąc ośmset piętnastego roku miesiąca m arca  io* dnia»

Joachim Kopeć.
Roku 18*5 miesiąca m arca 10 dnia. Przed Sądem Gr< ? 

k im  Powiatu T rock iego  .stawejąc obecni A dw okat W i*-. 
Joach im  Kopeć takowe oświadczenie do A k t  podał. J v • - 
Żyliński Grodz. Ptti T rocgo  Prezyden t .  Adam Straw "u > 
Sędzia. W in cen ty  Łukaszewicz Grodz. P tu  T ro cg o  Pisarz-
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3 JW .  JP. Jan  Kołłb Podkomorzy Rzeczycki , czyni Oświadcza­
nie następne; w. lecjećh powyższych zbiegł poddany móy wieczysty»

•a razem skazkowy, Szymon Kazimierza syn , Krajewski przezywa­
jący s i ę ,  i nadający sobie tytuł sz lachec tw a ,  a istotnie iest p o d ­
danym nioim z raaiątku Mieźyć w P t t ; i e  Lepelskim w gubernii 
Białorusko -  L itewskiey  leżącego , ten  poyniany zbieg w mieście 
W iłkom ierżu  nie dawiiemi czasy uciekł, dowiaduie się o ty m  Oświac» 
czaiący się , źe w Pttc ie  W iłk o m ie .  ztiaydywac się może , a " a -  
te m  nadaie wolność W JP  Janowi Pułjanowi Assessurowi S ą d u tn i -  
szćgo Z iem : Wiłkomir.- od Korony przeznaczonemu , tak  dc-, ćzy 
Skania , powodem jego urzędowania ; jako też do wyezamin. ^ . : \i  
dalślSych wyprowadzonych poddanych z pod m aiątku mojego, z w r ' -  
nością zatrzymania Szymona Krajewskiego pod swoją w ła d z ą , .a dal­
szych odesłania w guberniią witebską do mnie , i ten dodaie wa­
runek , ponieważ Szymon Krajewski wiele poczyniwszy Oświac- 
C7.aiącemu się szkód > usposobił summowny maiątek , i  ten  nie­
którym obywatelom zakredy tow ał, co należy do Dziedzica , zatem 
iżby żaden z obywateli nie ważył się przyymowac od moiego pod­
danego chłopa , wlewków publicznie zas trzegam  , owszem że będę 
z  takowym obywatelem za przyymuiącego bezpaszportnego cz łeka ,  
mieć do czynienia, zapowiadam; równie proszę Obywateli Gubó-r * 
ń ii  W ifeńskiey ażeby pod żadnym ty tu łem  i dalszych rozpożyczo- 
nyćh pieniędzy niby przez Szymona Kraiewskiego nie oddawali , t a ­
kowe doniesienie w imieniu Aktora iako Plenipotent podpisuję- - 
D a t t  1815 raca marca 23 dnia w W iln ie ,  J; Kołłb Deputat.

3 . K.atnienica pod Nretn 3 pod Ostrą Bramą, po­
łożona z wygodami wszelkiemi i meblami idzie na 
wyprżedaź za cen^ dosyć dogodną —  Życzący ią na- ; 
być raczy śię udać do Murgrabiego w tey  kamieni­
cy mieszkaiącego, a znaydzie tam  warunki do wy* 
przedaży i całą informacyą.

Dozwala siądrukcwac Z.Niemczewski P . Członek Komitetu Cenzury, W  Drukarni D^ecezalney u XX.M issyonarzóm
D.ODATEK D RU G I
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D O D A T E K  D R U G I  D O  Nr u 2 9 .

2. Od wileńskiego Rządu Guberskiego czyni się o* 
głoszenie: iż na wypusczeme w dzierżawę w Gubernii 
wileńskiey s tacyy p o cz to w y ch , naznaczone zostały 
t e rm in y ,  dla odbycia l icy tacy i,  w dniu 20 i 25 te- 
raźnieyezego miesiąca kwietnie w miastach powiato­
w y c h  pod przewodnictwem J W W . M arszałków Po­
w iatow ych, spoinie z Sadami Z iemskiemi, a dnia g 
naetępująccgo maia w Skerbowey Izbie W ileńskiey dla 
zawarcia już  kontraktów; życzący przeto  8ob:e wziąć 
w  dzierżawę stacye pocztowe, zechcą się stawić na 
p ierw sze  dwa te rm iny  do mia-t powiatowych do J W W . 
M arszałków  pow ia tow ych , a na trzeci ostateczny, do 
Skarbowey Izby Wileń>kiey z dośtateczueini na ten 
p rzedm iot zabezpieczającymi należyte utrzymanie 
s ta ry y  pocztowych ewikeyami. Dnia 6 marca igrej 
r » k  . Podpisano: Sow ietiak  Zenon M eehw itz . Sekre­
t a r z  Dmitr. wski.

2. Od Rządu Gnberskiego Wileńskiego czyni eię 
ogłoszenie." ż Sukcesso: owie zmarłego Sowśetnika Ko- 
lerkiego i kawalera orderu  ś .  Stanisława, Ignacego 
H rabi Kromo \v*kiego, a mianowicie: b rat jego. A n ­
toni K r o s n o w i , z dostatecznymi dowodami prawne* 
ir . i ,  w  czasie prawem przepisanym , przybyw ał do 
ustanowionego w kraju Tarnopolskim K o m ite tu ,  dla 
odebrania pozostałego po śmierci pomieniunego Kro- 
anuwskiego , majątku nie ruchom ego, Zagrabicie zwa- 
11 ego , z nehżąt.em i do niego a ttyneneyam i. Dnia 6 
m arca  rg rg  roku. Podpisano; Sowietnik Z . M achwitz.

Sekretarz Dmitrewski.

z  E x c c r p t  Oświadczenia z Protokołu manifestuwego 
Sądu Głównego L itew .ko  - W ileńskiego, 2go D eparta­
m en tu  , w dacie niżey wyrażc.ney zapisanego, pod pie* 
częcią tegoż Sądu b- ronię w ydań.

“ oku 1 . 4,ęe osuiśet p ię tnas tego , m arca dwódzie- 
etego ezó go dnie. .Na lądzie  G łównym  Litewsko- 
W ilfń ..k im  drugiego De,о л r r ment u  , Stawaiąc obecnie 
adwnJc-4, tegoż Są a, J-.t. Drozdowski vświadoz>nie po* 
n iż e y  w y ra żo n e  zan iós ł , i one do wpisania w proto- 
kuł podał. Jakowe tak się w y ra ż a ;  Oświadczenie w i ­
n ie n iu  J W , W incentego Bieliku wieża Prężyć :Gran: Bra- 
sławsk. у go Powiatu Sądów i Kawalera orderu  S Липу 
egiey klaney, czyni się z następnych pobudek- Zeszły  
ś p. Joachim Klikuwioz Starosta Daulumki i Nierzum ki 
dzierża ł la t  kilka w arendowney possessyi m aiątek O- 
w .le  dziedzicznie do Oświadczającego się należuy, w Po- 
Wł . ^ ‘^ o m irsk im  leżący, a następnie zadłużywszy 
się Oświadczającemu s-ę z łotych ośmnaśoie tysięcy, wzioł 
o,d Urodzonego T iom ozym kiego  Aescesora Niższego Bra 
e aw kiego S ą d u ,  w агс-ndowną tenutę  F o lw ark  Stey- 
niszki , w  k tó rym  gdy  budynek mieszkalny przez kon- 

agratę spłonął , Starosta Kiikowicz miał sobie dozwo- 
one mieszkanie tymczasowe w meiątku Owilach uprze- 
nio od Oświadczającego się arędownym  , i tam życie 

ukończył , pozostała zaś po rii.n w-zeikiego ty tu łu  ru ­
chomość, natychm iast zregestruwaną przez  natu ra lnych  
po nim następców, w obecności uży tych  przyjaciół, i 
w  Fo lw arku  Steyniszkaoh zlukowaną została-— Po czerń 
w  skutek Ukazu Izby Skarbowey Wileńsk ey w roku 
tysiąc  osrreet czternastym, Septembia dwódziestego 
czw artego  Sądowi Niższemu Wiłkomirskiemu danego , 
na bonif;kecyą zaległby, ze Starostw Daulniskiego i Nie- 
czuri-kiego w ilości rubli srebrnych dwa tysiące trzys ta  
czterdzieście  eiedm , kopieiek siedmdziesiąt dziew ięć , 
|e d n a  czw ar ty ch  kw arty , odkom enderow any od tegoż 

iższego Wiłkomirskiego Sądu Aesessor, Urodzony J ó ­
zef M ack iew icz  w dniach czwartym , p iątym, i szóstym 
januarii miesiąca , idącego roku , ogólną zeszłego Sta­
rosty  Klikowioza ruchom ą własność w rejestrze wyżey 
W-pomnionym poszczególnioną ro z p rz e d a ł ,  z jekiey li- 
cy tacy i  publicznie od b y tey ,  zebrane rubli srebrnych 
pięćset trzydzieści t rzy ,  z łotych pięć groszy dwadzie­
ścia jedna wtóra (  wedle świadectwa Oświadczającemu 
eię w y d anego)  na satysfakcyą preteneyi Skarbowey za­
brał , a tek lubo Oświadczający się żadnego meiątku 
zeszłego Starosty Klikowioza nie posiada, lubo oraz sam 
isto tną  i dowodami wspartą, ma do tegoż Staresty fun­
duszu o złotych ośmnaście tysięcy pretensyą, jednakże 
K redytorow ie zmarłego Klikowioza dopominaiąo się u 
Sukcessorów sa tycfekoyi za obligami , gdy  zarazem i 
Oświadczającego nic im nie dłużnego do rozm aitych sub* 
sebów powołują z tey  więo przyczyny  Oświadczający 
■ię publicznie ty m  oświadczeniem zapowiada ; że w  ney- 
Hiniśyszym szczególe funduszów po zeszłym Klikowi- 
czu zostałych nie ma , źe oraz na każdym  pozywa- 
ląoym bezwinnie kar  p raw em  opisanych, i zwrotu w y ­
datków praw nych  dopominać się będzie. U tego O- 
świedczenie podpis następny. Jan  Drozdowski.

R egen t Ignacy  Choroszewak'.

, 1 Sąd Główny 2go D epartam entu  Guber; L i t t ;  Gro-
dzień: wyrokiem na dniu 24 m arca idącego 181.5 roku 
ogłoszonym , na rozdział majątków Własnych J W X-t- 
werego H rabi Niesiołowskiego Generała woysk Puli: 
i po oycu jego JW , Józefie Niesiołowskim Wojewodzie 
N ow ogrodz; spad łych , w Guberniach Grudzień i Wi» 
leli; położonych ; taxg  i E x d y w iz y ą  przeznaczywszy, 
te rm in  pierwszego zjazdu Sądowi E xdyw izorsk iem u , 
dzień is z y  junii 1815 roku , do majętności Woroneży* 
w  Pttc ie  N owogrodz; znaydująoey się zam ie rzy ł;  obo­
wiązując niżey podpisanego, jako od wielu Ki edytorów 
należącego , aby dla powszechney wiadomości, takowe 
postanowienie przez gazei.ę ogłoszone było , jakowemu 
Dekretowi ulegając , ninieysze uwiadomienie dla t r z y ­
krotnego opublikowania w Gazecie K uryera  L itew skie­
go umieszczam. Franciszek Pietraszewski Adwokat Są­
du Głł: Guber: L i t t :  Grudzień:

2 Sąd tazatorsko Ezdywizorskił, na maiątkl JWW. Mory- 
konich w Degulach były, zapromulgowawazy Dekret Orzewi- 
sty w dniu 27 marca roku idącego, położył w nim warunki iż 
niepierwiey każdy obiąc sądzoną schedę będzie mieć prawo, 
aź na ogólną nprzysięśę rotę, oraz każdy któryby do dnia 51 
Julii roku teraźnieyszego przed Sądem jakiegokolwiek bądź w 
Gubernii Litewsko Wileń- Powiatowem nieoprsysiągł , podlega 
amissyi i pretensyą ufraca Ociłera gdyby każdy kogo ia- 
teressowań może, mógł wiedzieć, przez ninieyszą awizasyą 
zawiadamia. Mateusz Woynowski Regent Exdywizor.

5 Na Skutek Dekretu Ziemskiego P ttu  N ow ogrodz­
ki «.-g, w roku 18 Г4 8bra 29 zapadłego, taxę i E x d y w i-  
zyą Folwarku Haciszoz w Powiecie Nowogrodzkim po­
łożonego, po zeszłym Benedykcie Hryniewskim Botm: 
Nowogr: pozostałego przeznaczającego , Sąd E xdyw i-  
zort-ki w dniu 20 febr. teraźnieyszego roku in fundo t e ­
goż folwnrku Ju ryzdykcyą  otworzywszy, w ym iar, kotn- 
portacye nakazał i inne ekceasoryyne kwestye załatwił, 
a ku ostatecznemu rozsądzeniu się i ukończeniu dzieła 
dzień 25 aprila roku teraźnieyszego do powtórnego 
zjazdu naznaczył , w którym  term inie  iżby K redytoro­
wie i pretensorowie zeszłego H i  у niewekiego do ooze- 
wiftey rozpraw y przystępow ali,  tenże Sąd E xdyw izo r-  
eki przez Gazetę ogładza,— A ntoni Szpiehahki

Gran: N ow ogr: i  E x d :  Reg:

2. N a  fundamencie rezolucyi Sądu Gł. Mińskiego 
2go D epartam entu  w dniu r ę  xbra  1814 roku nesta- 
łey, uprzednio  zaszłey Remissie z tegoż Depar. texę 
i Exdywizy«i. nowego dworu melętnosci W . Tomasza 
Proszyińkibgo w Mińskim Pcie eytuowaney, satysfek- 
oyą nakazującey, że Sąd Taxatur»ko - E x d y  wizorski 
z Urzędników tąż  iezo lucyą naznaczonych złóż ліу 
w term inie  z obwieszczenia cz tero  • niedzielnego wła­
ściwym to jest: w dniu 15 idących roku i miesiąca, ad 
F undum  nowego dw oru , kompletnie zjechawszy, po> 
zapisaney Reassumpoyi, Ju ry zd y k cy ą  ^woją podług 
żądania stron do kamienicy W . Kiateiowey w M ie ­
ście Mińsku na wysokim rynku  sytuowaney przeniósł, 
a w  porządku zaskuteoznienia poruczon ty  sobie c z y n ­
nośc i , między da lszym , Inw entaoyą i adm inistraoy ; 
maiątku N ow ego Dworu uznawszy, akta z rodzai 
sprawy wypadające udecydował, kopią z -?praw i kom 
portacyą wzaiemrią tak po wszystkich K redytoraoh  
p re tenso raeh ; jakuteż sam ym  Debitorze W . Tomasz 1 
Prószyńskim wszelkich papierów w naturze  i na re 
g e s trze ,  o ruohomości tylko na regestrze exaote 
sporządzić się powinnym do kancellary i Sądu Ziem. 
P tu  Miń. na dzień r marca teraźnieyszego roku z per 
systencytą oney dwumiesięczną i wolną za rewersami 
kommunikacyą p rzeznaczył,  pomiarę ziemi w y z n a ­
czonemu Komornikowi zalecił, zjazd powtórny do 
Miasta Mińska na dzień 27 julij idącego roku odło­
ż y ł ,  i do stanności na onym , wszystkich K redytorów  
i preteneorów W . Tomasza Prószyńskiego, pod u tra tą  
rzeozy, powołać postanowił, przez ninieyszą ewiza-
cyą obwieszcza s ię .----Działo się na sessyi Sądowey 18 f 5
roku marca 19 dnia. F ranc iszek  W irpsza Sędzia Z iem . 
P tu  Bobruy. E xdyw izo r .  F e rd y n a n d  Dworzeeki Pod- 
sędek Ziem- Ptti Wiley. Exdyw izor.  F e l ix  W iszniew ­
ski Pisarz Ziem. Ptu M o zy r  E xdyw izo r .  Zgodno 
z Protukułem —  Z iem . Miń. D ekr. i E xdyw izorsk i  

Rejent Ignacy  Mroczkowski.

i  L abo  Kamienice no szkolnym dworze-, do aktor 
•twa Star: Bencyana i Eliasza Józefowiczów należna 
jpod N re m  377 sy tuow ana , pod wyprzedaż  p rzez  li 
cy tacya  wyrokiem M agistra tu  W ileń: w roku i 8 I 5 na 
dniu 5 “febr: zapadłym poddaną została . gdy  jednak 
niżey podpisany Eliasz Józefowicz A ktor  połowy tey  
Kamienicy, swey połowy długami n ie  obciążył, na wy



przedaż  uie zezwalał, ®d zapadłego Dekretu apellował
i  w  Sadzie Głównym drogę uciążliwości rozwinył p r o ­
c e d e r — Z atem  nie życzy nikomu nabywać owey Ka­
mienicy k tó ie y  -tfktoretwo do niżey podpisanego nale­
ży, a k tórego odeymować bez winnie i p rzyczyny  p r a ­
wa kraiowe i wszelka sprawiedliwość zabraniały.

Eliasz Józefowicz.
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2. W ypis  z ksiyg Grodzkich Pow iatu  Wileńskiego. 
Roku tysiyc osmset piętnastego , mca m arca  t r z y n a ­
stego dnia.

Po odwołaniu Sydów Grodzkich ptn Wileń. przed 
aktami tegoż p t u , etawajyo obecnie JP an  Adam Go­
dlew ski,  oświadczenie niżey w treści wyrażone do 
A k t  podał , które co do słowa w księgi wpisujyc, tak 
się w sobie ma: ,, Oświadczenie imieniem JW W JP P . 
Ignacego i .Teressy z Reuttów Byczkowskich , Star. 
Jawknii. , na W W JPbj. Je rzego  i Konstancyy z Piew- 
cewiczów Krassowskich Horodniczyćh Mińskich w rze­
czy  następney: w  roku tysiyc ośmset czternastym  , 
februaryi dnia osmnastego , obżałni zawarli kontrakt 
z żalycemi się o trzyleto iy  possessyy Folw arku  Mo- 
niakowa w Mińskiey Gubernii w Pcie, W ileyskim le- 
żyoego , między innemi obowiyzkami w takowym do­
kumencie W pierwszym punkcie jest w arunek pryn- 
cypalny.- „  Z e  jeśliby W W . Kraseowecy w roku te- 
,, raźn ie jszym  tysiyo ośmset piętnastym , marca pier- 
„  wszego dnia ,  nie zaliczyli do ryk żalycych się rubli 
,, srebr. tysiy® sto pięć, tedy  od pos-ssyi folwarku 
,, Moniekowa odpadajy, i ony żalycy się dnia jedena- 
,, stego apryla  , sy mocni objyć do swego władania ,, 
Gdy zatem oczewiście obzłni sprzeciwiając się czy te l­
nym  wyrazom  kontraktu , summy wyżey wyrażoney 
nie ty lko  dnia pierwszego ninieyszego miesiąca żely- 
cym  się nieopłaciliśoie, ale r.adto jeszcze obżłny K ras­
sowski własnoręcznym listem pisanym do żalycego się 
Byczkowskiego dnia dwudziestego szóstego februaryi , 
z W ileyki, że nie możesz mieć na terminie summy, 
wyznałeś .— Prze to  żalycy się pilnując się wyrazów 
dok mentu obżłnych o meuskutecznienie opisów m a­

n i fe s tu ję ,  i że folwark Moniaków dnia jedynastego a* 
p r y l a , roku teraźnieyszego do swoiego władania obey- 
i n y , uwiadamiajy, tudzież dalsze powyższego doku­
m entu  warunki, że wypełniy ogłeszajy, nadto jeszcze 
gdy  z naypewnieyszych doniesień żalycy się maia wia­
domość , że obżłni Kraseowscy niewolnie puszczę Mo- 
makowska dezolujecie, brusy w ońey wyrabiacie i ż y ­
dom w arędę' za wodzicie — O oo wszystko nim z obżłmi 
czynić  się będzie p raw em , ninieyszem oświadczeniem 
zażalajy się — Pisań tysiyc ośmset p ię tnas tego ; mie- 
siyca m arca, piątego dnie. U tego oświadczenia pod­
pis tak i:  takowy Manifest własny r ę k ę , podpisnię: 
Ignacy  Byczku weki Starosta J a n k u ń k i .  Po podaniu do 
a k t  jest takowe oświadczenie w  księgi Grodzkie Ptu 
W ileń. wpisane. — Z  k tórych i ten wypis pod pje- 
ozgoiy Grodzka ptu W ileń. jest wydań. Correctum  
Jan Ju s ty n  Sperski Grodzki Wileński Regent. 2

2. N iżey  podpisany zapubiegajyc, poddaię do w ia­
domości publiczney, przeciw zawieszoney awizacyi 
p rzez W JPańiy  M ałgorzatę  Sorokowę Choryżynę P tu  
Zaw iley . o dworek na Zarzeczu pod N re m  516 bę- 
dyny. Iż zamierza i pubhkuie o wypuszczeniu w kil- 
kuletniy arędę ony, przym uszony jestem przez pu­
bliczne oświadczenie ostrzedz mogycyoh się znaleść 
K ontrahentów , że Pani Sorukowa nie ma żadnego P ra ­
wa do tego dworku , i nieiest iak czasowy In truzor-  
k a , i ku przekonaniu powodów weyścia jey do dw or­
ku pomienionego nayrzeteln ieysze dołączam pokrótce 
obiaśnienie. — Po śmierci oyca W . Edw arda Soroki 
Pisarzewicza pożustałe , folwark Oświacie, znaczne 
w nim gospodarskie zapasy i przystoyny ruchomość , 
dw orek  pomieniony, i 48,000 kapitału z pewnych Jo- 
kacyów, zeszły ś. p. w roku i f t i z  Leon Soroka myż 
pomienioney, a iako S try i  rodzony Pisarzewicza w ro­
ku 1796 zagarnoł w swoie zarzydzenie i opiekę wszyst­
ko. Chociaż JW W . M ar. Guberski Sulistroweki i by­
ły  Sędzia graniczny P tu  Zawiley. Buczyński Pisarze- 
■wicza opieki nie mały przeciyg wspólnikami , i kiedy 
upodobało się ty m że  JW W . zrzec się takowego opie­
kowania , a zaieli się czuley opiekę nad Synem ze­
szłego Chnryżego, i protekeya matki jego. Gdy wy­
szedłszy w roku przeszłym Pisarzewio<z z opieki nie 
może naleść istotny figurę, k tóraby powróciła własność 
jego i niewiedzyo gdzie 19 letnia in tra ta  z Uswiacia 
po 6,600 , z dworku po 2,000 gury złeh corok czyni­
ło ,  z pow jższem  kapitałem w jedno spłyciwszy c z y ­
ni 200,000. złch gdzie zalega, o dworek własny Pisa- 
rzewioza dopiero zdezelowany, i do tego C horyżyna  
zamitręża weyścia w possesyy jemu , proiektuiyc żeby 
czekał Pis.arzewięz wyiścia jey  Syna z opieki. Także 
Stry i rodzony Pisarz a b ra t  zeszłego Chorążego, Mi-

chał Soroka żyć przestaws2y, zostawił w rów ny podział 
folwark Skirlany, i ten w połowie iako Sukoessor p.« 
Biaoie , a w  drugiey części iako opiekun Pisarzewicza 
Choryży pod swoie władanie zaiowszy, nieba wnie 
zszedł ztego świata. P rzeto  porządkiem dopominać 
się W . Pisarzewicz swoiey należności zaczyna, i n im  
będzie miał zwrócony, jako majyo nadzieię w p rzep i­
sach praw L itew skich w rozdziale 6 równie uozereżde- 
nia o Guber. punktu  222 i dalszych z rozdziału 16 i 
Ukazu Senackiego 1809 ybra 28, że nieletnim w ycho­
dzącym z opieki przyśpieszać zw rot zaleca w całości, 
zatem ninieyszym pismem zawiadamiam cheycych kon­
traktować , o pomienione dworek i połowę folwarku 
Skirlan w Pcie Zawiley. położonego, nie zostały uwie- 
dz ionem i, że wyłudzone przez ten sposób jakie pie­
niądze, będę mieli wielkie zatiwidnienie do odzyskania 
od onych, a dziedzic uzyskawszy nie będzie uważał 
na takie kontrakta lub dane pieniydze, w o zem  do 
wiadomości publiczney poda-ę, iako zaymujyc się in- 
teressami Pisarzewicza podpi-uję. Je rzy  Drebowioz.

2 Dnia 29 marca 1815 roku, Został skradziony kun 
na trakcie pocztowym, z. O-zmiany do V\^ilna idącym , 
w Karczmie Krzyżów ce, szi-rści siwo strokaty, m ierzyn  
lat czterech ; przeto ninieyszym pismem przez awiza- 
cyy w Gazetach ogłaszam , k toby takowego konia o- 
debrał, przyprowadzić  raczy do Domu Komara w M ie ­
ście w Wilnie pod ś. Michałem , lub dadź wiedzieć — 
Zostanie przyzwoicie r a d -> rodzony . takowe ogłoszenie 
podpisuię.— Dat ut supra Augustyn Bukaty,

2 Niżey na podpisaniu wyrażony, obwieszczam całą Fami­
lią w obwodzie Białostockim będącą , ś. p Jmć Xiędza Karo­
la Słowikowskiego , byłego Al tacysty Komayskiego, któren 
życ przestał mca februarii 21 dnia roku idącego, bez testamen- 
towey dyspozycyi. Zostawił szczupłą ruchomość będąc wielu 
dłużnym. — Proszę aby jawił się kto z Familii, dla rozpo­
rządzenia pozostałością , na dzień 15 maja 1815 roku — Po 
upłynionym bowiem wyż wzroienionym terminie , będzie ru­
chomość przedana przez publiczną licytacyą, w celu zaspokoje­
nia Kredytorów. Datt w Łyntupach 1815 roku marca 28 dnia.

Kanonik Brzeski Dziekan Zawileyski.
Xiądź Wiktor Zawadzki.

2 Roku і8 ‘ 5 miesiąca marca 13 dnia. —• Oświadczenie 
imieniem W Wincentego Botwiłła Chorążego hyłych woysk 
polskich —• przeciwko W W. Ignacemu Hutorowiczowi Łow- 
czycowi Oszmiańskiemu , w tytule Opiekunowi, i Franciszce 
z Mackiewiczów Botwiłłowey -Chor-. Ь w. poi. zanosi w treści 
następney.— Kilka laty wprzódy przed weyściem w związki 
małżeńskie i w ciągu sześcioletniego pożycia Złgo z Ohźałną 
swą Zoną , wiadome były dostatecznie Załcemu Obźałney iu« 
teressa, stan funduszu i na onym wiele opartych ciężarów. 
Nigdy jednak taż Obzałna Załgo Zona prócz za pretensye exc 
possesso Folwarku Nahawek, za jedną roczną arędę tysią 
gurą złłch naliczone i przez W. Jana Rudominy zaspokojo­
ne i zakwietówane , żadnego naymnieyszego długu Oblał mu 
Hutorowiczowi nie była wieną. Stało się jednak że kiedy Załcy 
niestałością onćy zdalony od wspólnego z nią życia, o swą 
własność prawnemi tranzakeyami zapewnioną, przez process 
dopominać się zaczął. — W ówczas Obżałni Łowczyc Huto- 
ro-wicz i Zona moja zmyśliwszy dług jakoby za ob.igiem od 
lat kilkunastu, nigdy nie były na 98,000 złch nieprawny, bo 
bez dołożenia w pozwie mójey jako męża, jeszcze pod nie- 
bytność teraźnieyszych dodanych Opiekunów assystencyi utwo­
rzyli process, i W roku і 8*4 Junii 13 w Sądzie Ziem: Wiley- 
skim oczewisty na złł: 201 ,000  otrzymali Dekret , że dals-zy 
oto ciągnie się jeszcze process, gdyby przeto nikt z Publicz­
ności , takowego Dekretu nie nabył i nie nabywał , Żałujący 
przez mniśyszą awizacyą w Gazecie Kuryera Litewskiego za­
mieszczoną i trzykrotnie wyyść maiącą , zastrzega.

Wincenty Botwiłł b. Mag: P ttu  Wileyskiego Kommss:
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2. Na awizacyy p. Szlachcica Jana Korkucia Szam. 
b D. Pol- w dodatku K uryera  Lit- w N rze  18 uezy- 
n io n ia — Następnie odpowiada się — Kto chce się p rze­
konać ożyli jest intereseowanym o p ra w d z ie ,  czyli 
fałszu p. Korkucia w ewlżaoyi pomieszczonym, niech 
zechce w eyrzeć i w  c z y t i ć  się w dokumenta wie­
czyste prawa zapisów , jedne w dniu t  maia rSro 
roku wydany, a tegoż roku miesiąca ybra 10 d. na 
Sędzię Grodz. Ptu Kosień akty ko w any; drugie w dniu 
24 8bre r8 r3 roku w ydany, a tegoż czasu przed a- 
ktami Ziem. Ptn Wileń "p rzyznane ,  oraz tegoż roku 
xb ra  9 dnia w akt ach Ziem. Ptu Wiłkom. wsposob 
przenosu ak tykow ane , niemniey za onymi w dniu 
22 xbra  1813 roku uczynione a tegoż roku i meca 27 
d. przed aktami Z iem . Ptn W iłkom. i Wileń. zezna- 
ne intromieie, a ż tych  poweźmie dywod , czy  z Kor- 
kuciem czyli z N o w ic k im , jako A ktorem  rzeczy  mo­
że kończyć interessa i układy czynić , z czego ostrze­
ga się , eby osoby uprzednio mające interessa z Kor- 
kuciem nie z on y m , lecz z niżey podpisanym jako 
zupełnym  władcy rzeczy kończyli , inaczey winę sam 
sobie przypisać będzie obowiyzar.y.

Wincenty Nowicki Regent.
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z Kalhcfc Danilewicz T .  S- , oświadcza się przed  Są­

dem i publicznością , iż płacić będzie na S. Je rzy  na- 
stępny ig tS  apr i la  2 3 ,  summę rubli 600 erebr: ; W .  
JP .  Janowi Jurszy  ; lecz W . JP . Jureza nie obiecuie 
zw rócić  obligu , owszem wymawia s ię ,  ze Oblig sk ra­
dziony, p rze to  Oświadozaiący się , każdego ktdbykol- 
wiek miał pomienioną inskrypcyą w swoim ręku, ażeby 
oną e x trad o w a ł ,  lub duwodził legalności jey  possessyi 
p rzed  te rm inem  S. J e rz e g o , jaw iło  się do X .  Rafała 
Daniłowicza błgo. R ektora  Wileńskiego mieszkającego 
w Klasztorze Piiarskim przeciwko X X .  Dominikanów 
S. Ducha ; inaczey Oświadczający się summę rubli 600 
za pomienionym Obligiem należny W . JP . Ju rszy  w y ­
liczy j  a Possessor inskrypcyi bądź praw ny , bądź n ie ­
p raw ny , po ty m  ostrzeżenia nie będzie mógł rościć 
Żądany  pretensyi , а Oblig będzie uw ażany jako skra­
dziony istotnie, i jako nieważny. A  zatym  ażeby n ik t  
pomienionego Obligu nie ważył się nabywać , ani brać 
w  zastaw, lecz owszem ażeby każdy uważał za nikcze­
m n y  jako opłacony, zastrzega się. Takowe oświadcze­
nie podpisuję , 18 r5 aprila 7. K a t i x t  D a n iło w icz .

2. N iżey  piszący się, na  mocy przyznaney  plenipo- 
tencyi od opieki sądownie dla małoletniey Dominiki 
T yszkow ney Skerbn. W iłkom. wyznaczoney, zawiada­
mia : iż schedy w kamienicach w mieście Wilnie znay- 
dujących się, do teyże  małoletniey T y szk ó w n y  nale­
żące ,  od dnia 23 apr. roku teraz idącego będę się w y ­
puszczały w roczną arędowną possessyą wię: ćy deja- 
ey m  —  Ktoby zatem  ży czy ł  sobie w ty c h  domach 
mieć zaarędowane pokoie, zechce się zgłosić, tak dla 
uczynienia um ow y, jak o  i wzięcia kontraktu, do pod ­
pisującego tę  aw izacy ą , mającego mieszkanie w domie 
W  C horążyney  Sorokowey, na zarzeczu blisko B er­
n a rd y n ó w  położonym , k tórego w każdym dniu od 
godziny ranney ósmey, aż do ósmey wieczorney, zna- 
lesć można będzie — *8r5 apryla 2 dnia.

Adam  Godlewski Rotm. P tu  Upitgo.

2 W" Majątku Imbrodach w Powiecie W iłkomierskim 
w Раглііі Dusiackiey, będący u mnie niżey podpisane­
go na Kapelanii X i ą d i  Karol Goilewicz na dniu 13 
m ca m arce  idącego r o k i ,  życie ukończył, przez ni- 
nieyszą więc awizacyą wzywają się praw'! po nim Suk- 
ceesorowie , ażeby w przeciągu dw óch miesięcy, z do­
wodami s łnsznem i, dla odebranie ruchom ey  zmarłego 
X 'g i z a  G lilewioza w łamości, jawili się do maiątku 
I iu b ro d ,  w p rzeciw nym  zaś zdarzeniu znagiony będzie 
niżey podpisany ruchomość pozostałą po X iędzu  Goi- 
lewiczu przez publiczną licytaoyą w yprzedać . 1815 
m arca 3Г dnia.

D yonizy M ohl Sędzia Z iem  Inflant. m p r .

3 W  roku jeszcze 18rg miesiąca pono nowembra 24 
dnia , O yciec niżey podpisanego, W . Dominik Bohueze- 
wicz Rotm : P .  Lit-’ przyią ł od tegoż niżey podpisane­
go syna swoiego oblig na z ło tych  dzinw.-ęć tysięcy. —- 
Co wszystko w przedmiocie układów rodzeństwa dalsze­
go nas tąp iło ,  z kolei czego, lubo wszystko wedle prze- 
widzienia wzięło swóy skutek , Oblig jednak pozostał 
w  ręku Oyca , k tó ren  coraz na zmysłach nawet upada 
iąo w roku i 8 r4  dnia 4  / b r t  żyć p rzes ta ł— W . Dorota 
Barbara z M ozeyków Bohusóewiczowa machocha w ni- 
cy y m  nie przepuszczone n eh żn y m  uszanoweniem sobie 
bez względu jednak  na t o ,  Oblig takow y 1 ca ły  ru ch o ­
m y  maiątek i inne papikry , bez spisanie i świadków 
zabrała; o ozym jest skarga w aktach Ptu Żawijey: , i 
w tey więc odwołując się, ostrzegam wszystkich aby 
ani w całości ani w części nikt o takowy oblig nie w cho­
dz i ł  w działanie Ew ikcyą lub nabycie , gd y ż  niżey pod­
pisany i jego bracia rodzeni Robert i Araeady sa aktu- 
alnemi Sokcessorami, o  czym  naysollenniey zastrzegam. 
1815 roku dnia go marca,

Ignacy Bohuszewioz Sędzia Gran: P tu  ZaWil.

2 A ron  Chocimski, Judei Jo fe ,  Plenipotenci JPana 
Ale3candra Mikołaje wiozą Słuckiego, mieli sobie z rąk 
oycowekich powierzoną kaucyą na dusz kilkaset od 
X o ia  Jm ci Płatowa ZuboWa w ydań ,! ,  k tórey gdy  na 
rekwizyoye kilkokrotne nie zw racają  , Ostrzegają się 
tak  władze R z ą d o w e , jako też  p ryw atn i  obywatele , 
eby oney w Załóg nie przyymoWeły, i obywatele n a ­
byw ać  nie ważyli się , gdyż  A lexander Słucki nie ma 
zamiaru 'wchodzić  w nowe podrady, lub kaucyą za so­
bą daną komu innemu ustępować-

3. Ur. W iktorya  z Kunickich Puchalska mieszkają­
ca w mieście Powietowem Zasławiu Guber. Wołyri- 
skiey szuka zawiadomienia siebie o mężu sWoiin ur. 
A Iexandrze  Puchalskim , k tó ry  po przemieszkaniu z nią

lat kilka , już lat czternaście mija jak  ją  opuścił, i żad- 
ła e y  wiadomości pdwziąść o nim nie można. Był '<on 
tw a rzy  sucharlawey, nosa pociągłego, oczu siwych, o- 
spowaty, włosów czarnych  , między któremi znać  b y ­
ło siwe-; ktoby wiedział o życiu lub śmierci wspomnia­
nego ur. Puchalskiego, n iech  zawiado.mi 'rekwirętkg 
w Zasławiu Powiatowem mieście’Gubem ij Wołyriskiey 
mieszkającą. Podaie do g a z e t  tę wiadomość.

X .  M .  Krzyżanowski Kanonik Łucki.

2 Syn móy Ę.aroL W olgemut^ jadący z 'L itw y 
do W arszawy, z pewnym Oficerem Polsk im , 
którego nazwiska nie wiem , zaginął pod W ilnem 
w końcu miesiąca Nowembra 1812 r o k u .—  Syn 
móy, ma lat 11, oczu i włosów c iem nych, tw a­
rzy okrągłey i miernego wzrostu. Ktoby o wspo- 
mnionym K aro lu  Wołgemucie powziął jaką wia­
domość , niech raczy o tćm donieść йгоькагіёу o 
swego syna m atce , mieszkającćy teraz w W i l ­
nie w Pałacu JW . Łópacińskiego obok ddmu W . 
Reyzera , blizko Klasztoru PP. ‘Bosacżek, a prócz 
wdzięczności przyzwoitą odbierze nagrodę, —— 
W  W ilnie dnia 5 l  marca 1815 roku.

Margueryte Wolgentili.

СынЪ мой КарльВольгемутЪ, ѣхавЪ изЪ 
Лшпвы вЪ Варшаву, сЪ однимъ изЪ Польских b 
Офицеровъ, котораго имя мнѣ неизвѣстно, 
остался вЪ окрестностяхъ Города Вильни, 
вЪ концѣ ноября мѣсяца 1812 года. ОнЪ 
имѣешь і2 л ѣ т Ь ,  глаза и волосытѣмныя, 
лице круглое, и средняго возраста Ежели- 
бы кто  о таковом Ь Карлѣ Вольгемутѣ, имѣлЪ 
какое либо свѣдѣніе , благоволилбы о семЪ 
извѣстить печалную мать его о своем Ь дѣгая-* 
ши : живетЪ же она теперЪ вЪ Вйлѣни вЪ до­
мѣ Г- Лопацинскаго, обокЪ дома Г. Рейзе­
ра , близЪ МонасгпЫра Монахинь БосачокЪ > 
а кромѣ благодарности и примѣрное получить 
Награжденіе. Вильно марта %\ дна.

Маргарита ВольгемущЪ;

3 . Dwa maiątki w Powiecie Wilkom sytuowa­
ne o mil 13 od miasta Wilna odległe jeden dy­
mów y, drugi n  w sobie zawierające , w pozy- 
cyi naydogodnieyszey, -$ą do wyprzedania na wiecz­
ność ; ktoby zatym życzył nabyć wzmienione ma­
iątki , ma się zgłosić do niżey podpisanego mie­
szkającego w kamienicy W. Andrzejewskiey na 
Zarzeczu pod Nrem 567 sytuowaney.

Jan  Kniażewicz Ad w.

2 K azim ierz Śulistrowski Konsyliarz Stanu i 
Kaw aler , chcąc dopełnić winną satysfakcyą Kre- 
dytorom swego Stryja ś. p. X. Joachima Sulistrow- 
skiego Kanonika W ileń :;  ma honor ich prosić 
jako ićż Debitorów na dzień 20 aprila i 8 i 5 r. 
do W ilna dla wspólnego skomunikowania się i 
zrobienia dogodnego wzajemnie układu.

2. Ż ydz i  H irsza ,  i Mousz* LeybowićżoWie , Zel-  
kindowie , Kłeczkowie Kupcy i Mieszczanie Wileti. 
kupili kamienicę od niżey podpisanego pod N re m  356 
leżącą , zostali wszakże gotoWey rękodayney stimmy 
niżey podpisanemu dłużnemi rubli er. 1500 naznacza­
jąc te rm in  opłaty 18 C5 roku m arca 19 d. z ew kuyą 
na tym że  dom ie , gdy  je d n a k  takowey sum m y w te r ­
minie nieopłacili, zawód i nierzetelność Kupcom mniey 
przyzwoitą dopełnili p rzeto  uprzedzając niżey podpisany* 
iżby  z pomienionemi Kupcami Klaczkami, h ik o takow y 
dom jako ewikcyą obniesiony, naruszaiąc bezpieczeń­
stwo pomienionego długu , w  układy wchodzić nie- 
śmiał, i żadna jego kauoya i ptlblicżna hypoteka dom 
tenże dotykająca kursu swoiego z podstępu mieć nie 
mogła, ninieysze ostrzeżenie z dozwolenia praw za- 
mieezczfci.ąc, własną tę k ą  podpisuię. Msca apr. $ d;

N adw orny  Sowietnik Bitner.
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i  Sąd JEG O  IM PE R A T O R SK 1E Y  MOŚCI Ziem- 
eki P ttu  Mińskiego Mocą Ukazu M in: Guberskiego 
Rządu ubow ^zanym  będąc do wyświecenia maiątku 
należnego zeszłemu Andrzejowi Matulewiczowi dla 
domierzenia eatysfakcyi długom po śmierci tegoż po­
zostałym i wczęści di a Jzby powszechney Opieki ustą­
pionym, przez nibieysze Obwieszczenie Wzywa wszy­
stkich Kredytor« w i Pretensorów pomienionego Matu- 
lewicza oraz u trzym ujących weposobie zastawy lub in­
nym  jakimkolwiek względzie m a j t e k  iemu przynale­
żny  a narówno ze wszystkiemi ku eatysfakcyi długów 
poświęcić się winny, do stawania przed sobą na dniu гд 
Junij bieżącego Roku i p rzy tym  ostrzega, że wzdarze- 
niu nie jawienia się kogokolwiek z Pretensorow czyli też 
obowiązanych do odpowiedzi pretensyom zeszłego, Sąd 
Ninieyszy wpełnieniu Zwierzuhniozey woli, nie mogąc 
czynić zwłoki, zmuszonym będzie i wimprzytomm.sci 
kończyć poruczune sobie dzieło i żaden zniestawaiących 
na Konsekwencye iakie Prawa zadyktuią użalać się nie 
będzie miał Prawo. Roku £815 Apryla g dnia. Józaffat 
Jwanowski Pisarz Ziemski P ttu  M in:

x Z a  Remissą Sądu GUgo Min-kiego zgo  Departa­
m entu  na d. 25 jb r a  18^4 Roku nastała taxę i Exdyw i- 
2yą Dóbr wielkich i małych Hranioz, ot az dalszego fun­
duszu W W . Czertowiuzow w Pcie Wileyskim sytuowa­
nego determinującą, że Sąd Texetorsko - Exdywizorski 
z Urzędników taż Remisią naznaczonych złożony, ad 
fundum  wielkich Hranioz na dniu 27 Februaryi tera- 
znieyszego 1815 Roku w zupełnym komplecie zjecha­
wszy, Sądy swoie zareassnmował, a z kolei odraczania 
cnych  po dzień 21 Marca, na takowym do kontynuacyi 
pierwo ziazdowey czynności przystąpiwszy, między dal­
szym Jriwentaoyą i A dm in is trac ją  nad Hraniozaini wiel- 
kiemi oraz Rezuciowszczyznąuznał, Akta z rodzaiu spra­
w y  wypadaiące, z kim należało udecydował, Kopią 
z Sprew i Komportacyą wzaiemną tak po wszystkich 
K redy to rach  i Pretenmrach, iakoteż samych Debitorach 
W W . Czertowiczach, oraz W . Suszyckim z jednościin- 
teressu zawołanym, wszelkich papierów w naturze i na 
Regestrze, a ruchomości ty lko  na Regestrze exacte spo­
rządzić  się powinnym, do Kancelleryi Sądu Ziem: P ttu  
M in: na dzień 1 Junij teraznieyszego Roku z pergy- 
etencyą ocey dwómiesięezną i wolną nawzajem za R e­
wersami kommunikseya vigore żałob przeznaczył, po- 
miarę maiątkow w yznaczonym  Komornikom za lec ił ,  
ziazd pow tórny  ad fundum wielkich Hranioz na dzień 
жд M aja nastempnego Roku odłożył, i do stanno-
ści na onym wszystkich Kredytorow i Pretensorow ped 
u t r a tą  ich rzeczy  powołać postanowił, p rzez ninieyszą 
A w izacyą  obwieszcza się-—- Działo się na Seesyi Sądo- 
wey 18 tg Roku Магсв гб  d. w  Hraniozach wielkich. 
Franciszek Wirpsza Sędzia Z iem : Bobruyeki E xdyw izo r .  
W in cen ty  Moszyński Sędzia Ziem : Jhum en; E xdyw izor .  
Ferdynand  Dworzecki Podsędek Ziem: P ttu  W iley: E x-  
dywizor. Zgodno z protokołem Ziem: M in; De par: i 
Exdyw izoreki R egen t Jgnaoy  Mroczkowski. 1

1 Remmissą Sądu Głównego zgo D epartamentu L i­
tewsko - Wileńskiego, w dniu 9 Januaryi r 8 r4  rokuna- 
•Lałą, przeznaczony został maiątek m óy Krzozeniazki 
na taxę E xdyw izyą . W  tym że  samym roku m arca 16 
dnia Sąd Exdyw izoreki w terminie, Remmissą oznaczo­
n y m , czynność pierwafcemu z jazdow i właściwą całko­
wicie dopełniwszy, dzień 19 Augusta na pow tórny  ziazd 
swóy zadeterminował, gdy  w ty m  czasie dla różnych 
przeszkód nie m ógł depełnić swego postanowienia , 
w  dniu 9 A pry la  1815 Roku w ydanym  Obwieszczeniem
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Sąd Texatoreko - E x d  у wizorski nie zawodne zebranie ńg 
na dzień 6 Maja tegoż Roku zapowiedział. W  lako­
w ym  term in ie  wszyscy moi Kredytorowie i mający- 
pretensye, iako i Debitorowie do majętności Krzezeni 
szek w Pcie Wileri: położoney p rzybydź  raczyli; prze w 
ninieyszą Awizacyą wzywam i upraszam. P. Bagmew- 
ski Aktualny Konsyl: Stanu.

r Sąd Taxetoreko - Exdyw izorsk i Dekretem  Z iem : 
Oezmian: w Ru 1814 8bra 24 zapadłym na rozdział m a ­
jątku W JP P . Józefa i A ntoniny z Torczyń^kich Stel* 
nickich Porucz: b. W. Polch przeznaczony, ziechawszy 
do folwarku Ł odw itw erszczyzny  w Oszmiari: Pcie po­
łożonego, po ro ty  ucżęciu ewoiego dzieła i po uznaney 
na stronach Kompt-rtacyi, odkład Sądownictwa do dnia 
15 Maje w Ru 1815 zapisał, w  iakim czasie aby wszy­
scy Kredy tui ow ie 1 Pratensorowie do maiątku tychże  
W W . Stelnickioh należący z dowodami ich pretensye u- 
pewniaiącemi d<> Sądu Exdywizorskiego stawali, niniey- 
sza czyni się Aw zanye. Raymund Ch« dzko Sędzia 
Ziem: 0s2m : Exdyw izor Je rzy  Zakrzewski Sędzia 
Grodz: Oszin: E x d y w izo r  Dawid Zawadzki Sędzia 
Grodzki OfZin: Fxdyw izor.

4yi

I  W  sprawie E xdyw izy i  maiątku X .  Alexendra i 
zm erłey  iego Zony Agaty z Brunowow Łabowskich, 
za Rem іена Sądu Głłgo Wileńskiego zgo D epartam en­
tu  w Sądzie Mog -tta tu  Miasta Wilna inteutowaney —- 
ferowany oozewisty Dekret będzie stronom, w Ratuszu 
Wileńskim , ogło-zuny na dniu dwónastym terazniey- 
szego Maca Api-.ia — Dla przesłuchania jakowego De- 
krę tu , cnego za'kutecznienia . tak przez K redytorow , 
iako i Debiturow rzeczonych Łabowskich; a w kolei i 
obięoia soh d z maiątku ty ch że  Łabowskich dla K re­
dytorow wydzielony h: aby wszystkie strony do w y ­
rażonego dzieła wpływające stawały i iawiły się, Sąd 
ninieyszą w Gazecie Kuryera Litewskiego zamieszcza 
pubbketę Dnia siódmego Miesiąca Apryla tysiąc osineet 
piętnastego roku Szymon Giec Bur: M. W . X  M a­
teusz Szatyński Kanonik Kad: Wileń: D eputat Miasta.

2. Skutkiem D ekretu  Exdywizorskiego Sądu Z iem ­
skiego P tu  Wileńskiego w  dniu 3 xb ra  1814 
na podział ш явху maiątku po zeszłym z tego świata 
Stanisławie Niewiarowskim pozostałego, Dyllacye w ła ­
ściwe rodzajowi sprawy determinuiącego , że dworek 
ze wszelkiemi budowlami do onego należącemi, z b ro ­
w arem  , naczyniami b ro w ern em i, miedzią browarną 
i dalszą ruchomość w ty m że  dworku nayduiąoe się 
pod brzegiem wilii idąc ku Antokolowi pod N rem  
ig^o położony, a po rzeczonym Niewiarowskim po­
zostałe, w term inach  dni 12 20 i 21 idącego roku i 
Hisca apryla więcey daiącemu przez publiczną licyta- 
oyą na wieczność w ypfze iaw ać  się będzie , o tera 
przez  ninieyszą awizacyą wszystkich zawiadamiam. 
Piean w W ilnie 18 tg roku apryla 6 dnia

Mikołay Pomarnaoki Sędzia Z . Wileń.

2, W  handlu nowozałożonym Tiohone Zayeowa , 
w  domu niegdyś Jooherowey pod N rem  13 w mie­
ście Wilnie na przeciw pałacu JW . Hrabini Brzo- 
stowskiey Starościney Puńekiey, idąc kn O strey  Bra. 
mie położonym, znayduią się świeżo transportowane 
K o n f i t u r y  K i j o w s k i e ,  w różnym  gatunku 
z fruktow i jagód na sucho i w ulepie smażone, oraz 
Syrop do wody wielogatunkowy, dostać tego możne 
W kaźdey porze za bardzo stosowną eenę.
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